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Wbrew pozorom szkołę taką 
spotkać można nie gdzieś na 
antypodach, lecz o rzut beretem od 

centrum stolicy — w podwarszaws­
kiej miejscowości Międzyleś, powiat 
Wołomin. Kiedy tu przyjechałam, 
oniemiałam z wrażenia. W środku 
Europy taki casus! Zupełnie jakbym 
oglądała jakiś XIX-wieczny obra­
zek.

Szkoła Podstawowa przypomina 
zaniedbane zabudowania gospoda­
rcze. Mieści się w trzech odrapa­
nych budynkach różnej wielkości. 
Dwa znajdują się na tym samym 
terenie, trzeci — po drugiej stronie 
ulicy.

Najstarszy budynek powstał 
w 1937 roku. Najpierw były tu dwie 
klasy, potem dobudowano kolejne 
dwie. Ponieważ uczniów przybywa­
ło, na potrzeby szkolne zaadapto­
wano budynek, w którym kiedyś 
była porodówka. Dziś jest tu jedna 
sala lekcyjna i biblioteka.

Trwa akurat lekcja wychowania 
fizycznego. Dzieci biegają po po­
dwórku, lepią śniegowe kule. 
— W szkole niema sali gimnastycz­
nej, zajęcia odbywają się więc albo 
poza budynkiem, albo na korytarzu 
— wyjaśnia Lidia Tkacz, nauczy­
cielka w młodszych klasach.

W szkole jest rzeczywiście bar­
dzo zimno. Nawet nie ma co marzyć 
o zdjęciu kurtki. Wchodzę do gabi­
netu dyrekcji, który pełni jednocześ­
nie funkcję pokoju nauczycielskie­
go, sekretariatu i szatni. —Warunki 
nie uległy żadnej zmianie od lat 
— bezradnie rozkłada ręce Mieczy­
sław Zawadzki, dyrektor szkoły. 
— Tutaj potrzeba remontu kapital­
nego, nie wystarczy pomalować 
ściany.

Sale są dość duże, widne, ale ich 
wygląd budzi zgrozę. Dzieci poka­
zują mi popękane, odpadające ka­
wałki ściany. Nieszczelne okna 
przepuszczają wiatr i chłód. Więk­
szość uczniów siedzi w kurtkach, 
niektórzy mają nawet rękawiczki.

Na lekcjach dzieci siedzą w kurtkach i czapkach. 
Toaleta znajduje się na zewnątrz, a wodę trzeba 
pobierać za pomocą pompy.

INERCJA
WIOLETTA DŁUGOSZ

Co drugie dziecko kaszle i jest zaka­
tarzone. — Co prawda w każdej 
klasie jest piec węglowy, ale nie 
daje wystarczająco dużo ciepła 
— mówi Kazimiera Wielgo, nau­
czycielka historii i geografii. — Żeby 
rano była jako taka temperatura, 
woźna musi napalić w piecu już 
poprzedniego dnia wieczorem. 
A i tak marzniemy.

— Ten piec to już zabytek — do- 
daje Mirosław Piwek, rodzic. — Le­
ci z niego dym. Cud, że jeszcze nikt 
nie zaczadział.

Wizyta w toalecie może przypra­
wić o wstręt nawet najmniej wraż­
liwych. W epoce Internetu i telefo­
nów komórkowych uczniowie 
muszą korzystać z prehistorycz­
nej „wygódki”. — Z ubikacji szkol­
nej staram się nie korzystać— mówi 
Kazimiera Wielgo. — Ilekroć tam 
pójdę, ogarnia mnie obrzydzenie.

Czyżby zatem wszyscy zapom­
nieli o szkole w Międzylesie? Zdu­
mienie budzi też bierność rodziców 
i nauczycieli. Dlaczego nikt przez 
tyle lat nie zaprotestował przeciwko 
takiej sytuacji? Czym tłumaczyć tę 
inercję?

Budowę nowej szkoły rozpoczęto 
dopiero w 1994 roku. Budowa posu­
wała się bardzo opieszale. W 1995 
roku powstały fundamenty, rok póź­
niej pierwsza kondygnacja, potem 
druga. W 1998 roku otynkowano 

budynek, dach pokryto papą i... na 
tym koniec. Cały czas jest stan 
surowy. — Tak dalej być nie może 
— mówi Mirosław Piwek. — Wójt 
mówi nam, że mają kłopoty finan­
sowe. Ale nie sprecyzował, ani jakie 
są fundusze, ani jakie jeszcze wy­
datki nas czekają. Dlatego w grud­
niu 1999 r. powołaliśmy Społeczny 
Komitet Budowy Szkoły, który za­
mierza zająć się tą sprawą.

— We wrześniu tego roku udo- 
stępnimy górę budynku — mówi 
Jerzy Popławski, wójt. — Niestety, 
jest tam tylko pięć sal, zatem nie 
wszyscy będą mogli od razu z nich 
korzystać. Mamy jednak nadzieję, 
że całość budynku zostanie oddana 
do użytku w 2001 roku.

Opieszałość budowy wójt tłuma­
czy kłopotami finansowymi. — Ma­
teriały drożeją, a z funduszami kru­
cho — mówi Jerzy Popławski. — Ale 
zrobimy wszystko co w naszej mo­
cy, żeby dzieciaki miały przyzwoitą 
szkołę — zapewnia.

Uczniowie spoglądają tęsknie 
w kierunku nowego budynku. Czy 
kiedyś wreszcie będą mogli uczyć 
się w ciepłych salach? Czekają już 
przecież tak długo. — Codziennie 
rano przechodzę obok nowej szkoły 
— mówi 12-letni Krzysiek. — Jest 
naprawdę piękna i duża. Aż złość 
bierze, że znowu trzeba siedzieć 
w tej starej budzie.

— Takie warunki naprawdę 
potrafią zniechęcić do pracy 
— mówi szczerze Lidia Tkacz. 
— Czuję się, jak siłaczka z noweli 
Żeromskiego. Jestem młoda, peł­
na zapału i energii, a zamiast pro­
wadzić ciekawy wykład, zastana­
wiam się jak rozgrzać dzieci. I jak tu 
mówić o reformie, skoro dzieci uczą 
się w tak spartańskich warunkach?

Nauczyciele kilka razy zwracali 
się do Zarządu Gminy Poświętne 
z prośbą o zwiększenie dodatku 
motywacyjnego z uwagi na uciąż­
liwe warunki pracy. W dniu 10 maja 
1999 roku gmina pozytywnie roz­
patrzyła ich prośbę, zwiększając do­
datek o 10 proc, na czas roku szkol­
nego. Ale już na kolejnym posiedze­
niu zarządu, które odbyło się 7 czer­
wca 1999 roku, gmina postanowiła 
cofnąć ten dodatek. Jako argument 
podano „trudną sytuację finansową 
szkół”.

— Przyzwyczaiłam się do tego 
miejsca — mówi Lidia Tkacz — do 
tych dzieci, nauczycieli. Lubię ich. 
I wciąż mam nadzieję, że nowa 
szkoła wreszcie zostanie oddana do 
użytku. Zresztą, odejście stąd było­
by aktem tchórzostwa. Trzeba zaci­
snąć zęby i wytrwać. Może coś się 
wreszcie zmieni.

Urszula Wielgo uważa, że nie 
może zdezerterować. Przecież jej 
uczniowie nie mogą po prostu nie 
przyjść do szkoły. A skoro oni mu­
szą wytrwać, musi i ona.

Taka postawa byłaby godna 
podziwu sto lat temu. Ale teraz? 
Inercja w tej sprawie oburza. 
Przecież na tym, żeby dzieci mia­
ły nową szkołę, powinno zależeć 
wszystkim: nauczycielom, rodzi­
com, władzom samorządowym 
i kuratoryjnym, a także specjalis­
tom z MEN. Dlaczego nikt nie 
zająłsiętym poważnie? Dlaczego 
wszyscy ograniczyli się niemal 
wyłącznie do narzekań i konsta­
tacji, że jest źle?

Gorzka lekcja
Tym razem niefrasobliwość niektórych urzędników 

MEN doprowadziła do sytuacji wyjątkowo przykrej. 
Takiej, która absolutnie nie powinna mieć miejsca. / to 
z kilku ważnych powodów.

W styczniu kilka tysięcy absolwentó w szkół policeal­
nych nie otrzymało świadectw. Dokładnie nie wiado­
mo ilu, może ich być nawet kilkanaście tysięcy. W roku 
ubiegłym w klasach H tego typu szkół uczyło się około 
75tys. młodzieży, z czego z pewnościąznacznągrupę 
stanowili słuchacze dwuipółletnich studiów przygoto­
wujących do określonego zawodu.

Jakież było ich zdziwienie i zaskoczenie, gdy za­
miast upragnionego dyplomu otrzymali... zaświadcze­
nia o ukończeniu szkoły. Tak było między innymi 
w Medycznym Studium Zawodowym w Tychach. 
Kiedy absolwentki tej szkoły rozpoczęty starania o pra­
cę, tego typu dokument okazał się dla pracodawców 
absolutnie niewystarczający — i nie ma się zresztą 
czemu dziwić. IV epoce komputerowi różnego rodzaju 
drukarek sporządzenie nawet najbardziej skompliko­
wanego zaświadczenia nie stanowi większej trudno­
ści. Podobnie jak przygotowanie różnego formatu 
pieczęci.

Dyrektor szkoły wprawdzie już jesienią wysłał za­
mówienie na nowe dyplomy, które obowiązywać miały 
od stycznia tego roku. Zamówienie wysłał, ale dyp­
lomów nie otrzymał. Tym razem zawiniła nie drukarnia 
czy wydawnictwo, ale specjaliści z MEN, a konkretnie 

ci, którzy na czas nie przygotowali rozporządzenia 
w sprawie wzorów i zasad wydawania świadectw, 
dyplomów państwowych i innych druków szkolnych.

ich tłumaczenia, że praca nad tym dokumentem 
była skomplikowana i czasochłonna są, najoględniej 
mówiąc, nie na miejscu wobec młodych ludzi, których 
brak dyplomu pozbawił możliwości zatrudnienia. Nie 
mówiąc już o utracie autorytetu takiej instytucji jak 
szkoła, która odtąd kojarzyć im się będzie z przykroś­
ciami, jakich doznali na progu wchodzenia w samo­
dzielne życie.

Niektórzy z nich, bardziej odważni, zamierzają dro­
gą sądową dochodzić odszkodowań spowodowanych 
brakiem dyplomów. Pozwanym, logicznie rozumując, 
będzie nie szkoła, ale MEN. Byłby to zatem pierwszy 
znany mi przypadek wystąpienia uczniów przeciwko 
ministerialnym urzędnikom.

IV sytuacji jednak, gdy okazuje się, że tempo 
i zakres zadań związanych z reformą daje się we znaki 
nie tytko uczniom i nauczycielom, ale paradoksalnie 
samym reformatorom i podległym im urzędnikom, to 
może warto, aby uczniowie upomnieli się o swoje. 
IV dzisiejszym świecie taka umiejętność może się im 
jeszcze nieraz przydać, i to ona może być tą jedyną, 
pozytywną umiejętnością wyniesioną z tej ostatniej 
lekcji życia, jaką zorganizowała im pośrednio szkoła.

KRYSTYNA STRUŻYNA

A MÓWIĄ, ŹE RED BULL 
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W ZWIĄZKU
28 stycznia zorganizowano spotkanie działa­
czy byłego Zarządu Okręgu ZNP w Toruniu 
z udziałem wiceprezesa ZG ZNP Jarosława Czar­
nowskiego. Było ono poświęcone podsumowaniu 
działalności Okręgu oraz zamknięciu jego bilansu.

31 stycznia odbyło się posiedzenie Zarządu 
Okręgu Kujawsko-Pomorskiego ZNP. Przyjęto 
plan pracy na 20Q0 rok, omówiono zasady tworze­
nia budżetu nowego Okręgu oraz formy działalno­
ści i organizącję pracy. W posiedzeniu wziął udział 
wiceprezes ZG ZNP Jarosław Czarnowski. LB

W OŚWIACIE
Kolejny Order 

Uśmiechu

W ostatnią niedzielę stycznia Krystyna Mrugalska, 
prezes Polskiego Stowarzyszenia na rzecz Osób 
z Upośledzeniem Umysłowym, została odznaczona 
Orderem Uśmiechu. Jest to jedyne na świecie od­
znaczenie przyznawane przez dzieci dorosłym. Do­
tychczas zostało nim odznaczonych ponad 500 osób. 
Polskie Stowarzyszenie na rzecz Osób z Upośledze­
niem Umysłowym istnieje od 1991 r. i jest organizacją 
niedochodową. Wypijając puchar soku cytrynowego 
odznaczona umiechnęła się i obiecała, że zawsze 
będzie nieść dzieciom radość.

Centrum edukacji wsi
W Radwanicach na Dolnym Śląsku powstanie nowo­
czesne Centrum Edukacji Wsi. Ma ono dać szansę 
zdobycia średniego wykształcenia mieszkańcom wsi. 
O tej inicjatywie poinformowała Beata Niemczyk, 
dyrektorka szkoły w Radwanicach. Budowa Centrum 
ma się zakończyć w 2003 roku przy poparciu Minister­
stwa Edukacji Narodowej. Będzie to pierwsza tego 
typu placówka w Polsce.

Childrens Ho nr

W lutym pojawiąsię na ekranach telewizorów reklamy 
zachęcające do udziału w nowej akcji charytatywnej 
„Godzina tysiąclecia”, której patronuje marszałek 
Sejmu. To polska edycja międzynarodowej akcji „Chi- 
ldren’s Hour”. Jej zasady są podobne we wszystkich 
krajach: pracownicy firm, które przyłączą się do akcji, 
mogą przekazać na specjalne konto wynagrodzenie 
z jednej przepracowanej godziny w 2000 roku na 
pomoc dla dzieci i młodzieży. Mogą się włączyć także 
osoby indywidualne. O fundusze z „Godziny” będą 
mogły ubiegać się lokalne organizacje. Podziału pie­
niędzy dokona specjalnie powołany komitet honoro­
wy.

Burmistrzowi gminy i miasta Nowy Tomyśl 

mgr. HENRYKOWI HELWINGOWI 

wyrazy szczerego współczucia z powodu 
śmierci

MATKI
składa 

Związek Nauczycielstwa Polskiego 
Zarząd Oddziału w Nowym Tomyślu

Rok Reymontowski

Jedno ze styczniowych posiedzeń Sejm rozpoczął od 
uczczenia pamięci i oddania hołdu Władysławowi 
Reymontowi w 75 rocznicę jego pamięci. W przyjętej 
z inicjatywy posłów PSL uchwale Izba postanowiła, że 
rok 2000 będzie Rokiem tego wielkiego pisarza. 
Urodził się on we wsi Kobiele Wielkie pod Radoms­
kiem. Debiutował w 1892 roku jako korespondent 
warszawskiego „Głosu” i nowelista krakowskiej „My­
śli”. Znaczącą pozycją w jego dorobku jest „Ziemia 
obiecana”. Za „Chłopów” otrzymał w 1924 roku 
Nagrodę Nobla. Był drugim Polakiem, który otrzymał 
tę nagrodę. Naprawdę nazywał się Rejment i był 
synem wiejskiego organisty. Zanim został pisarzem 
pracował w wędrownym teatrze i na kolei.

Bez butelki

Na sesji rady gminy w stołecznym Ursusie poświęco­
nej alkoholowym problemom młodzieży, ambasadorki 
ogólnopolskiej kampanii „Alkohol kradnie wolność” 
przedstawiły wyniki ankiety przeprowadzonej wśród 
dzieci tej gminy w wieku 12—16 lat. Najwyżej ocenili 
propozycję dorosłych uczenia młodzieży umiejętności 
pomagania kolegom — którzy mają problemy al­
koholowe lub z braniem narkotyków — najmłodsi 
uczestnicy ankiety, 12-latkowie. Najbardziej krytyczni 
byli jednak 15—16-latkowie. Według nich na najwyż­
szą ocenę zasługuje pomysł, by uczyć młodzież 
umiejętności pokonywania trudności życiowych na 
trzeźwo.

Głupi żart

W LXIII LO im. Lajosa Kossutha na stołecznym 
Ursynowie któryś z uczniów podpalił ścienną tablicę 
ogłoszeniową. Chcąc być sławny zadzwonił do me­
diów. W odpowiedzi dyrektorka szkoły ograniczyła 
wszystkim uczniom wycieczki lekcyjne.

Dyktando dla dzieci
Czterystu uczniów szkół podstawowych i gimnazjów 
poddano w styczniu w Katowicach torturom popraw­
nej pisowni. Tekst na drugą edycję ogólnopolskiego 
dyktanda, organizowanego m.in. przez Radio Katowi­
ce, ułożył prof. Walery Pisarek, przewodniczący Rady 
Języka Polskiego przy PAN. Zwycięzcą okazał się 
12-letni Michał Piątek z Tychów. W nagrodę pojedzie 
na dziesięciodniową wycieczkę do Rzymu.

Protest wydawców

W Warszawie odbyło się Walne Zgromadzenie Pol­
skiej Izby Książki. Dyskusję oprócz spraw statutowych 
zdominowała dyskusja o podatku VAT i przygętowa- 
niach do udziału Polski we Franfurckich Targach 
Książki 2000. Przyjęto uchwałę wspierającą starania 
wydawców i resortu kultury o utrzymanie zerowej 
stawki VAT na książki i czasopisma. Według danych 
Biblioteki Narodowej tylko 47 proc. Polaków deklaruje 
kontakt z jedną książką w roku. 42 proc, kupuje 
książki. Na kulturę, w tym na słowo drukowane 
przeciętne gospodarstwo domowe wydaje niespełna 
20 zł miesięcznie.

Trzy biblioteki

Fundacja Bankowa im. Leopolda Kronenberga zainic­
jowała program „Trzy biblioteki”, na który przezna­
czono w ubiegłym roku 360 tys. zł. Będzie on realizo­
wany do 2004 roku. Za pośrednictwem Biblioteki 
Narodowej wesprze finansowo dwa inne księgozbio­
ry: Uniwersytetu Warszawskiego oraz Biblioteki Pol­
skiej w Paryżu. Wytypowano już dziesięć cennych 
pozycji do konserwacji. Planuje się także archiwizo­
wanie polskich czasopism z pierwszej połowy XX w. 
na mikrofilmach.

Kiedy i jakie pieniądze?
W MEN odbyła się 1 lutego br. 

druga tura rozmów ze związkowcami 
w sprawach płacowych, a konkretnie 
dotyczących waloryzacji uposażeń 
nauczycielskich i zapowiadanych po 
wejściu w życie Karty Nauczyciela 
podwyżek. Ma to nastąpić, zdaniem 
Wojciecha Książka, wiceministra 
edukacji, niebawem. Najpierw Karta 
trafi do Senatu, potem znowu do Sej­
mu i na biurko Prezydenta RP. MEN 
liczy na to, że prezydent podpisze ten 
dokument przed upływem ustawowe­
go limitu czasu i tym samym wypłatę 
podwyżek z tytułu Karty planuje się od 
1 maja br.

— Rzecz jednak w tym, że minis­
terstwo pierwotnie zamierzało podwy­
żki te wypłacić razem ze środkami 
przeznaczonymi na waloryzację,

Jak łatwo zauważyć, zaproponowa­
ne wielkości dodatków są symbolicz­
ne i dlatego związkowcy zastanawiają 
się, czy nie korzystniej byłoby dla 
nauczycieli, aby kwotę waloryzacji wli­
czyć wszystkim do pensji zasadniczej, 
byłoby to średnio około 65 zł. Z drugiej 
jednak strony takim rozwiązaniem 
mogliby się poczuć pokrzywdzeni 
wszyscy ci, którzy są uprawnieni do 
różnego rodzaju dodatków. Tym bar­
dziej że już wkrótce po wejściu w życie 
Karty Nauczyciela i tak większość 
z nich straci rację bytu.

— Nie bez znaczenia dla nas jest 
także informacja, czy rzeczywiście za­
powiadane wielkości środków na wa­
loryzację wskaźnikiem 5,14 proc, wy­
nagrodzenia (6,7 proc, średniorocz­
nego) są zagwarantowane w tegoro­
cznym budżecie — podkreśla wice-

DRUGIE
PODEJŚCIE

Z głębokim żalem pożegnaliśmy naszego 
Kolegę, człowieka o wielkim i szlachetnym 
sercu, całkowicie oddanego wychowaniu 
młodzieży

dr. HENRYKA BŁAŻA

przewodniczącego Oddziałowej Sekcji 
Emerytów, członka Zarządu Oddziału ZNP, 
wieloletniego inspektora oświaty, zasłużo­
nego dyrektora Liceum Ogólnokształcące­
go, działacza Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego odznaczonego Złotą Odznaką ZNP.

Zmarły pozostanie na zawsze w naszej 
pamięci jako wzór nauczyciela —wychowa­
wcy i związkowca.

Zarząd Oddziału ZNP 
w Nowym Tomyślu

ZAPROSILI NAS
Dyrektor Muzeum Archeologicznego w Warszawie oraz 
dyrektor Zakładu Archeologii Śródziemnomorskiej PAN na 
otwarcie wystawy „W górę Nilu, w głąb czasu” do Arsenału na 
ul. Długą.

Prezes Najwyższej Izby Kontroli na noworoczne spotkanie 
kierownictwa NIK z dziennikarzami.

Instytut Ackermanna w Warszawie na prelekcję, pokaz 
i bezpłatne zabiegi prowadzone przez dr. Zbigniewa D. 
Wasilewskiego w sali kina „Grunwald" przy al. Niepodległości 
141.

Z

Sprostowanie
W numerze 4. „Głosu” z 26 stycznia br. zamieściliś­

my na stronie 8 artykuł pana Bogdana Czeżyka pt. 
„W polu standardów". Autor jest polonistą w ZSZ nr 
1 oraz III LO w Siedlcach. Chochlik sprawił, iż 
w pierwszej szpalcie, w wierszu 23 powinien znaleźć 
się wyraz edukacyjnych, a nie egzaminacyjnych. 
Przepraszamy. Redakcja

przeciwko czemu występowaliśmy 
— informuje Jarosław Czarnowski, 
wiceprezes Zarządu Głównego ZNP. 
— Nie byliśmy w tym zresztą odosob­
nieni, podobnego zdania byli również 
przedstawiciele pozostałych związ­
ków nauczycielskich uczestniczący 
w rozmowach, z wyjątkiem NSZZ 
„Solidarność”.

Podczas drugiej tury rozmów o pła­
cach przedstawiciele kierownictwa 
MEN nie obstawali już jednak — wod- 
różnieniu od związkowców z nauczy­
cielskiej „Solidarności” — tak twardo 
przy łączeniu waloryzacji z podwyż­
kami i dlatego najprawdopodobniej 
pieniądze związane z waloryzacją na­
uczyciele otrzymają 1 marca — z wy­
równaniem od stycznia.

W przedstawionym związkowcom 
projekcie rozporządzenia ministra 
edukacji narodowej w sprawie wyna­
grodzeń nauczycieli proponuje się 
m.in. zmianę wysokości dodatków 
specjalistycznych z tytułu posiadania 
stopnia naukowego lub uzyskania sto­
pnia specjalizacji zawodowej. I tak dla 
posiadacza stopnia naukowego dok­
tora dodatek ten zaproponowano 
w wysokości 83 zł miesięcznie, a dla 
doktora habilitowanego— 122 zł. Za 
I stopień specjalizacji lub kwalifikacje 
trenerskie II klasy, zgodnie z zapisami 
projektu, można będzie otrzymać mie­
sięcznie dodatkowo 30 zł, za 11 stopień 
specjalizacji lub kwalifikacje treners­
kie I klasy — 47 zł, a 66 zł — za III 
stopień specjalizacji lub kwalifikacje 
trenerskie lub mistrzowskie.

Dodatki za pracę w szkodliwych dla 
zdrowia warunkach wyceniono w wy­
sokości od 10 do 67 zł miesięcznie. 
Poloniści uczący w klasach IV szkoły 
podstawowej i starszych liczyć mogą 
miesięcznie na dodatki w wysokości 
16—21 zł, a ci uczący w gimnazjach 
i szkołach ponadpodstawowych 
18—28 zł. Wynagrodzenie dodatkowe 
z tytułu wychowawstwa w przedszko­
lach wynosi 27—35 zł, natomiast 
w szkołach 18—27 zł. Dla nauczycieli 
praktycznej nauki zawodu proponuje 
się dodatki w wysokości 12—41 zł 
miesięcznie.

prezes Czarnowski. — Dlatego prze­
prowadzimy dokładne wyliczenia ko­
sztów waloryzacji, bowiem te zapre­
zentowane przez MEN budzą nasze 
wątpliwości.

Wiele kontrowersji w środowisku 
oświatowym wywołują także zasady 
podziału funduszu socjalnego. Spra­
wę komplikuje fakt, iż żywotnie zainte­
resowani są nim zarówno nauczycie­
le, pracownicy obsługi i administracji, 
jak i emeryci. Coraz częściej także 
uczestniczący w rozmowach płaco­
wych związkowcy indagowani są 
przez nauczycieli bardzo prostym 
skądinąd pytaniem: ile konkretnie każ­
dy z nich zyska na waloryzacji wów­
czas, gdy zacznie obowiązywać nowa 
Karta? Uśrednianie kwoty podwyżek, 
które pojawia się w mediach, jest 
bowiem dla nich niewiele znaczącą 
informacją, która zamydla faktyczne 
wielkości podwyżek.

Biorąc to wszystko pod uwagę ZNP 
wraz z pozostałymi związkami nau­
czycielskimi, przedstawicielami: Ko­
misji Krajowej NSZZ „Solidarność 
80”, Związku Zawodowego Pracow­
ników Oświaty i Wychowania „Oświa­
ta", Zarządu Krajowego Nauczycieli 
Średnich Szkół Leśnych, NSZZ Pra­
cowników Schroniska dla Nieletnich 
i Zakładów Poprawczych zadeklaro­
wał w MEN natychmiastową goto­
wość do przystąpienia do dalszych 
prac (miejmy nadzieję, że ostatnich), 
które doprowadzić mają do wypłaty 
waloryzacji, bowiem zgodnie z ustawą 
budżetową termin jej wypłaty upływa 
3 maja. Dlatego też Sławomir Bro- 
niarz, prezes Zarządu Głównego 
ZNP, zaprosił wszystkich związkow­
ców do wspólnej dyskusji, dotyczącej 
istotnej dla całego środowiska oświa­
towego kwestii waloryzacji i podwy­
żek.

Pełna gotowości do rozmów i prac 
postawa związkowców zaskoczyła 
nieco przedstawicieli ministerstwa, 
którzy tłumacząc się nadmiarem in­
nych ważnych zajęć termin trzeciej 
rundy rozmów płacowych wyzna­
czyli na 10 lutego br.

KS

Senacka Komisja Nauki i Edukacji 
Narodowej wniosła 40 poprawek do 
uchwalonej przez Sejm pod koniec 
stycznia Karty Nauczyciela. Przedsta­
wione zostały one senatorom przez 
pos. Jerzego Masłowskiego (AWS) 
na plenarnym posiedzeniu 3 lutego 
br., w którym uczestniczyli przedsta­
wiciele kierownictwa MEN. Większość 
poprawek, zdaniem senatora sprawo­
zdawcy, miała charakter porządkują­
cy, legislacyjny. Merytorycznych było 
osiem.

I tak członkowie Komisji zapropono­
wali m.in., aby decyzje o zwiększeniu 

- pensum podejmował dyrektor szkoły 
po zasięgnięciu opinii rady pedagogi­
cznej, do czego byłby zobowiązany. 
Opinia ta jednak nie byłaby wiążąca.

Poprawki dotyczące zapisów odno­
szących się do roli rodziców i związ­
ków zawodowych przy ocenie pracy 
nauczyciela i w komisjach kwalifika­
cyjnych do awansów mają na celu 
zwiększenie roli tych pierwszych, 
a ograniczenia drugich. Przy czym 
poprawka pozbawiająca przedstawi­
ciela związków zawodowych prawa 
głosu w komisjach kwalifikacyjnych 
i nadająca mu jedynie status obser­
watora przeszła większościązaledwie 
jednego głosu.

Parlamentarzyści zaproponowali 
także skreślenie z art. 1 pkt. 13 wyra­
zów „zgodnie z zasadami humaniz­
mu, sprawiedliwości społecznej i wol­
ności sumienia”. Jednocześnie zapro­
ponowali dodanie do słów składanego 
przez nauczycieli ślubowania zdania 
„tak mi dopomóż Bóg”, o ile taka 
będzie ich wola.

Wniesiona została także poprawka 
odnosząca się do wielkości subwencji 
oświatowej, gwarantująca „odpowie­
dnią strukturę kadry zapewniającą 
właściwą jakość nauczania.”

Senatorowie do przyjętych przez 
Komisję zapisów nowej Karty mieli 
wiele uwag, co w konsekwencji spo­
wodowało kilkugodzinnądyskusję nad 
tym dokumentem i odesłanie go pono­
wnie do Komisji.

Senator Jerzy Adamski (SLD) 
z niepokojem mówił m.in. o bezrobo­
ciu do którego doprowadzić może pro­
pozycja ruchomego pensum. — Zwię­
kszenie godzin dwóm-trzem nauczy­
cielom spowoduje, że czwarty stanie 
się niepotrzebny — mówił. — Trudno 
także będzie znaleźć pracę w szkole 
absolwentom szkół wyższych, bo­
wiem godziny po odchodzącym na 
emeryturę pedagogu „zagospodaru­
ją” ich pracujący w danej szkole nau­
czyciele. Senator pytał także dlaczego 
księża i diakoni w zapisach nowej 
Karty nie są na równi traktowani z in­
nymi nauczycielami i dlaczego AWS 
troszczy się o nauczycieli kosztem 
innego rządu, który dopiero za dwa 
lata ma im wypłacić obiecywane pod­
wyżki.

W odpowiedzi Jerzy Masłowski 
poinformował, że podwyżki rozłożone 
są na poszczególne lata, a jeśli chodzi 
o zapis dotyczący katechetów, to do 
1997 roku nie pobierali oni wynagro­
dzeń i nie było ich w strukturze Karty, 
stąd to wyróżnienie. Ewentualności, 
że ruchome pensum może mieć 
wpływ na bezrobocie komisja w ogóle 
nie brała pod uwagę.

Wiele uwag do zapisów dotyczą­
cych finansów miał senator Kazimierz

Drożdż (SLD). Pytał m.in. dlaczego 
procentowe wynagrodzenie nauczy­
cieli obliczane ma być w stosunku do 
stażystów, a nie do 100 proc, wyna­
grodzeń w sferze budżetowej. I czy to 
nie minister edukacji powinien okreś­
lać minimalne kwoty wynagrodzeń na­
uczycielskich. Upomniał się także 
o zapisane w ustawie gwarancje pańs­
twa, jeśli chodzi o środki na średnie 
wynagrodzenie wraz z pochodnymi.

O tym jak bardzo ważne są sprawy 
finansowe w zapisach Karty mówiła 
również senator Genowefa Ferenc 
(SLD) zaznaczając, że brak określe­
nia stawek dodatków za pracę nau­
czycieli w warunkach uciążliwych 
i szkodliwych spowodować może, że 
o ich wysokości decydować będzie 
zamożność samorządowej kasy. 
Zwróciła także uwagę na sprzeczny 
z innymi ustawami zapis w Karcie 
mówiący o tym, że nauczyciele mieli­
by mieć wypłacane świadczenia urlo­
powe dopiero pod koniec sierpnia za-

przedstawicieli Polonii ze Wschodu, 
którzy nie mają obywatelstwa polskie­
go.

Ustosunkowując się do uwag i wnio­
sków zgłaszanych przez senatorów 
Irena Dzierzgowska, wiceminister 
edukacji, podkreśliła znaczenie no­
wych zapisów Karty w budowaniu au­
torytetu szkoły. Stwierdziła przy tym, 
iż jest ona bardzo trudną ustawą. 
Poinformowała, że na straży zapisu 
dopuszczającego do pracy w naszych 
szkołach nauczycieli z UE stoi Komitet 
Integracji Europejskiej. Tłumaczyła 
również senatorom, że czym innym 
jest mianowanie, jako awans zawodo­
wy nauczyciela, a czym innym zatrud­
nianie na podstawie mianowania, któ­
re może mieć, zgodnie z zapisami 
Karty, tylko obywatel Polski lub z UE.

Senatorowie przede wszystkim jed­
nak chcieli, aby wiceminister Dzierz­
gowska jednoznacznie odpowiedziała 
im na pytanie: czy są w samorządach 
pieniądze na podwyżki po wprawa-

O KARCIE
miast, tak jak to powinno być, w ostat­
nim dniu przed rozpoczęciem urlopu. 
Panią senator interesowało również 
to, czy Komisja rozważała problem, 
jaki pojawić się może w sytuacji, gdy 
nauczyciel pracujący na wsi mieszkać 
będzie z dala od szkoły i dojazd do niej 
będzie bardzo utrudniony.

Niestety, z odpowiedzi senatora 
sprawozdawcy wynikało, że Komisja 
nie zajmowała się większością spraw 
o których mówiła pani senator.

Odwołując się do krytycznych uwag 
ZNP do nowych zapisów ustawy se­
nator Henryk Stokłosa (niezależny) 
zwrócił się do przedstawicieli MEN 
o określenie faktycznych potrzeb kad­
rowych w oświacie. Parlamentarzys­
tów interesowało również ogranicze­
nie skali stopni oceniających pracę 
nauczyciela z 5 do 3. Senator Dorota 
Kempka (SLD) odwołując się do 
swych licznych spotkań z nauczycie­
lami i samorządowcami podzieliła ich 
uwagi dotyczące niewystarczającej 
wielkości środków na wynagrodzenia, 
zagwarantowanych w subwencji. Py­
tała także, dlaczego w samorządach 
na nagrody dla nauczycieli jest tylko 
jeden procent środków funduszu płac, 
a w kuratoriach są one w wysokości 
równej 2 944 średnich wynagrodzeń 
stażystów, a u ministra edukacji jest 
kwota 2 015 takich średnich.

Senator Ryszard Jarzembowski 
(SLD) pytał wprost, czy komisja edu­
kacji zapoznała się z opinią najwięk­
szego z nauczycielskich związków 
— ZNP i co było powodem odrzucenia 
wniesionych przez niego tak wielu 
uwag do Karty. W odpowiedzi senator 
Masłowski poinformował, że ZNP nie 
skorzystało z zaproszenia Komisji. 
— Opinia ZNP jest powszechnie zna­
na i obowiązkiem senatorów było się 
z niązapoznać — ripostował R. Jarze­
mbowski.

W pytaniu senatorów, m.in. Adama 
Struzika oraz R. Jarzembowskiego 
pojawiły się także wątpliwości z zapi­
sami dającymi prawo nauczania w pol­
skich szkołach nauczycielom z UE. 
Wywiązała się także dyskusja doty­
cząca zatrudnienia w naszych szko­
łach nauczycieli pochodzących z tere­
nu byłego Związku Radzieckiego oraz

dzeniu Karty i ile ich jest. Jak wynikało 
bowiem z obliczeń senatora Adams­
kiego musiało by ich być o 10 proc, 
więcej w samorządach, a tak nie jest. 
Podobnie jak nieprawdziwe są, zda­
niem senatora, informacje, że rucho­
me pensum nie spowoduje zwiększe­
nia bezrobocia.

Uporczywie odpowiedzi na swe py­
tanie dotyczące odpowiednich gwa­
rancji finansowych dla szkół, domagali 
się również od pani wiceministersena- 
tprowie Jerzy Suchański i Marian 
Żenkiewicz (obydwaj SLD). Padł rów­
nież ze strony senatorów wniosek, 
aby to minister określił co rozumieć 
należy przez — znaczący dorobek 
zawodowy nauczyciela.

*
Przysłuchując się senackiej deba­

cie nad Kartą Nauczyciela można było 
odnieść wrażenie, że pytania senato­
rów albo wprowadzająw zakłopotanie 
ich adresatów, albo nie do końca są 
przez nich rozumiane, zgodnie z in­
tencją autorów. I chociaż zdarzały się 
odpowiedzi wprost, to było ich stanow­
czo za mało jak na debatę nad tak 
ważnym dla środowiska nauczyciels­
kiego dokumentem, jakim jest Karta 
Nauczyciela. A że tak jest potwierdziło 
to duże zainteresowanie zapropono­
wanymi w niej nowymi uregulowania­
mi ze strony znacznej liczby senato­
rów. Szkoda, że, jak wywnioskować 
można było z przebiegu debaty plena­
rnej, ich znajomość problematyki 
oświatowej nie została wykorzystana 
w pracach Senackiej Komisji Nauki 
i Edukacji Narodowej.

Ponadto jeszcze jedna smutna re­
fleksja — otóż Związek Nauczycielst­
wa Polskiego nie uczestniczył w pra­
cach Senackiej Komisji Edukacji jak 
i w plenarnym posiedzeniu nie dlate­
go, że nie skorzystał z zaproszenia, 
jak poinformował senator sprawozda­
wca, ale ponieważ zaproszenie takie 
nie wpłynęło do siedziby ZNP miesz­
czącej się zaledwie kilka ulic dalej od 
parlamentu.

KRYSTYNA STRUŻYNA

Z chwilą oddania „Głosu” do druku 
nieznane były jeszcze wyniki głosowa­
nia nad Kartą w Senacie.

NASZA SONDA

Jak nauczyciele oceniają zaproponowane 
w Karcie zmiany? Czy wiedzą, co ich czeka?

CO DALEJ?
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-- ------------------------- NASZYM ZDANIEM --------------------------
Wprowadzenie przez Senacką Komisję Nauki i Edukacji Narodowej poprawki ograniczającej rolę 

i znaczenie przedstawicieli związków zawodowych w komisjach kwalifikacyjnych dotyczących awansów 
zawodowych nauczycieli musi rodzić sprzeciw, a nawet oburzenie. Każdego związku zawodowego, 
a w szczególności Związku Nauczycielstwa Polskiego, skupiającego w swych szeregach ponad połowę 
zatrudnionych w oświacie nauczycieli.

Odebranie związkowcom głosu w komisjach kwalifikacyjnych i sprowadzenie ich roli jedynie do 
obserwatorów prowadzić może do wniosku, iż nauczyciele-związkowcy, zdaniem senatorów z Komisji 
Nauki i Edukacji Narodowej, sągorszymi nauczycielami, od tych, którzy ubiegająsię o awans. Takiej opinii 
stanowczo się sprzeciwiamy, bowiem jest ona wysoce krzywdząca dla tysięcy członków naszego 
Związku, którzy mająw swym dorobku wiele niekwestionowanych osiągnięć, dydaktycznych i wychowaw­
czych.

Ponadto autorzy tej kuriozalnej, naszym zdaniem, poprawki zapomnieli o jednym oczywistym fakcie 
— otóż każdy związkowiec, w tym i należący do ZNP, jest przede wszystkim nauczycielem. I chociażby 
z tego tytułu poproszony przez innego nauczyciela ubiegającego się o awans powinien mieć prawo głosu 
w komisjach kwalifikacyjnych.

Związek Nauczycielstwa Polskiego, Zarząd Główny

SŁAWOMIR CIESIELSKI, 
nauczyciel fizyki, techniki i wy­
chowania fizycznego w Szkole 
Podstawowej w Skępem woj. ku­
jawsko-pomorskie:

— Emerytury po 30 latach pracy 
już nam zabrano i to nie nastraja 
optymistycznie. Obawiam się więc, 
że nowa Karta będzie kolejnym po­
sunięciem pozbawiającym nauczy­
cieli praw nabytych. Mówi się o zna­
czących podwyżkach uposażeń. 
Będą one jednak dotyczyć właści­
wie tylko tych osób, które pozostaną 
w zawodzie i otrzymają mianowa­
nie, uzależnione w znanych mi pro­
jektach od zatrudnienia zgodnego 
z wykształceniem w wymiarze co 
najmniej 10 godzin tygodniowo. Je­
stem nauczycielem fizyki, której 
w nowych programach szkoły pod­
stawowej nie ma. W tym roku są 
jeszcze ósme klasy, więc trochę mi 
jej zostało. Od lat uczyłem też tech­
niki, więc i tej mam kilka godzin, 
a i tak uzupełniam etat wychowa­
niem fizycznym. Jeśli nie przejdę do 
gimnazjum, mam szansę na pracę, 
ale niezgodną z wykształceniem, 
więc nie otrzymam mianowania 
z nowej Karty, a to obecne nie 
będzie mieć znaczenia. Stracę więc 
swój obecny status i właściwie będę 
zaczynał od początku, ominie mnie 
tylko stopień nauczyciela stażysty. 
Dotyczyć to będzie wielu kolegów.

Rozmowy w pokoju nauczyciels­
kim są więc pełne obaw, podobnie 
jak spotkania związkowe. Uważa­
my, że nowa Karta wprowadza 
zmiany szczególnie niekorzystne 
dla osób w wieku około 40 lat — na 
emeryturę przed 2006 rokiem nie 
zdążą, godzin zatrudnienia zgodne­
go z wykształceniem zabraknie, 
więc szansa na poprawę bytu zno­
wu się oddali.

Najsmutniejszy jest jednak fakt, 
że jakoś nic się nie zmienia, bo 
studenci kierunków pedagogicz­
nych są dziś kształceni zupełnie tak 
samo, jak moje pokolenie 20 lat 
temu. Kiedy ci młodzi ustawią się 
w kolejce po pracę, jeśli jąznajdą, to 
w wielu przypadkach będą zaczy­
nać od zatrudnienia niezgodnego 
z wykształceniem, ponieważ uczel­
nie nie przygotowująich do zawodo­
wego funkcjonowania w nowej, zre­
formowanej szkole.

MARIA MŁYNARSKA, 
nauczycielka języka polskiego 
w Szkole Podstawowej nr 1 im. 
Olofa Palmę w Józefowie k.Ot- 
wocka:

— Jak sądzę, wszystkich nau­
czycieli interesują czekające nas 
zmiany. Projekty nowelizacji Karty 
omawiamy podczas rad pedagogi­
cznych i koleżeńskich rozmów. In­
formacje pochodzą z prasy i innych 
mediów. Pozostaje więc pytanie, 
czy są to źródła wystarczające? 
Poza tym mam uczucia mieszane, 
bo moje dwudziestoletnie doświad­
czenie uczy, że wszelkie zmiany 
dotyczące naszego zawodu warto 
zgłębiać dopiero wtedy, gdy staną 
się obowiązującym prawem. Prze­
cież tak naprawdę nikt szeregowych 
nauczycieli o zdanie czy opinię nie 
pyta. Proszę się więc nie dziwić, że 
wielu z nich, bardziej od nowelizacji 
Karty interesują dziś konkrety, czyli 
podwyżki wynagrodzeń. Zgodnie 
z informacją mediów, podaną po 
uchwaleniu przez Sejm ustawy bu­

dżetowej, powinny one być wypła­
cone w terminie do 3 miesięcy po 
przyjęciu budżetu. Od kiedy jednak 
należy liczyć owe miesiące? Od 
decyzji parlamentu, czy od podpisu 
prezydenta?

ELŻBIETA JAROSZ-KONDRA- 
CIUK, 
nauczycielka „klasy życia” 
(czwarty poziom nauczania) 
w Szkole Podstawowej Specjal­
nej nr 251 Warszawie:

— Nauczyciele w mojej szkole 
poznali projekt nowelizowanej Kar­
ty, ponieważ odbyło się u nas szko­
lenie na ten temat prowadzone 
przez wizytatora metodyka. Mam 
jedną wątpliwość — czy nowe regu­
lacje prawne będą rzeczywiście 
chronić i promować dobrych, wyso­
ko kwalifikowanych nauczycieli. Za­
stanawiam się też w jakiej to, dają­
cej się określić przyszłości, ulegną 
faktycznej poprawie wynagrodzenia 
nauczycieli. I czy będzie to dotyczyć 
także mnie, czy też będę musiała 
zdecydować się na emeryturę. Jeśli 
będzie taka możliwość, chciałabym 
jeszcze pracować, bo dzisiejsza 
pensja ledwie wystarcza na życie 
i świadczenia, a co dopiero mówić 
o emeryturze.

KRZYSZTOF KASPRZAK, 
nauczyciel nauczania początko­
wego w Szkole Podstawowej 
w Sanatorium „Dzieciakowo” 
w Józefowie, magister pedagogi­
ki terapeutycznej:

— MEN informowało o zmianach 
w Karcie w ulotkach, które przed­
stawiały perspektywy dla naszych 
wynagrodzeń i nieco enigmatycznie 
szczeble awansu zawodowego. Za­
brakło tu, według mnie, choćby pró­
by oceny, jakie reperkusje mogą 
wiązać się z proponowaną noweli­
zacją. Wnioskuję więc, że kolejny 
raz zostaniemy wymanewrowani, 
bo dla wielu osób zamknie się droga 
do finansowego awansu. Brak jest 
bowiem jasnego sformułowania, jak 
będzie można pokonywać kolejne 
stopnie. Z dostępnych źródeł wyni­
ka, że do tytułu nauczyciela dyp­
lomowanego potrzebna będzie na­
groda ministra. Czyżby więc co­
dzienna, szara praca z dzieckiem 
nie zasługiwała na takie uhonoro­
wanie? To wszystko nie zachęca 
młodych do podejmowania pracy 
w zawodzie.

Boli mnie poza tym fakt, że 
w oświatowych zmianach omijane 
są problemy szkół specjalnych, 
a odpowiedzialność za stan eduka­
cji zrzuca się na niedofinansowane 
samorządy.

Jeśli niepokoje związane z nowe­
lizacją Karty połączyć z pozbawie­
niem nauczycieli prawa do wcześ­
niejszych emerytur, przypomina to 
znany z historii początek lat pięć­
dziesiątych, kiedy przy pomocy po­
dobnych mechanizmów próbowano 
pozbyć się ze szkół ludzi niewygod­
nych, wykształconych w okresie 
międzywojennym. Czyżby zanosiło 
się na „powtórkę”? Sam noszę się 
z zamiarem odejścia z zawodu po 
24 latach pracy. Zostawiam sobie 
dwa lata do namysłu, może coś się 
zmieni. W przeciwnym razie do 65 
roku życia wolę pracować w innym 
zawodzie, który może zapewni mi 
emeryturę, a nie „zapomogę”.

MEA
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O problemach i perspektywach młodych nauczycieli 
rozmawiamy z członkami reaktywowanego w listopadzie Klubu 
Młodych Nauczycieli ZNP: Izabelą Buraczewską, nauczycielką 
biologii i chemii w Gimnazjum nr 4 w Słupsku, Anną Molendą, 
polonistką w ZSZ i LO im. H. Dobrzańskiego w Aleksandrowie 
Kujawskim, Piotrem Jurewiczem, wuefistą z Medycznego 
Studium Zawodowego i II LO w Wejherowie oraz Adamem 
Stępkowskim, nauczycielem wf w SP nr 4 w Ciechanowie. 
Redakcję reprezentuje Agnieszka Woźnicka.

— Czy to prawda, że zawód nauczyciela 
jest coraz mniej atrakcyjny dla młodych lu­
dzi?

Izabela Buraczewska: — W mojej szko­
le jest niewielu młodych nauczycieli, a i ci 
coraz częściej mogą usłyszeć od star­
szych: „Co ty tu robisz? Uciekaj stąd!”. 
Trudno się temu dziwić, skoro młody czło­
wiek, który chce się związać z oświatą, nie 
ma możliwości stabilizacji finansowej, ku­
pienia mieszkania. A jakie szanse na nor­
malny start życiowy ma nauczycielskie 
małżeństwo?

Piotr Jurewicz: — Żeby teraz pracować 
w szkole, trzeba mieć samozaparcie i na­
prawdę lubić ten zawód.

Anna Molenda: — Satysfakcjonujące 
jest to, że mamy możliwość przekazywania 
młodzieży i dzieciom tego, co najlepsze. 

GDZIE
MOJE MIEJSCE?

Czasem dajemy więcej niż rodzina, bo 
prócz wiedzy również wychowanie. Powin­
niśmy czuć się docenieni, a jesteśmy trak­
towani jak pomiotła. Jak możemy z uśmie­
chem na twarzy przyjść do klasy, uczyć 
i wychowywać? Nie mamy żadnej motywa­
cji finansowej, żeby to robić dobrze.

— Mimo to wzięliście jeszcze na siebie 
dodatkowe obowiązki, bo przecież z tym się 
wiąże wstąpienie do KMN. Do tego działal­
ność związkowa jest mało popularna wśród 
młodych ludzi. Co was do niej skłoniło?

Adam Stępkowski: — Młodzi nauczy­
ciele, których dręczy jakiś problem, nie­
rzadko nie mają się do kogo zwrócić. Tu 
widzimy swojąrolę, chcemy, by mogli liczyć 
właśnie na nas.

Izabela Buraczewska: — Chodzi też 
o to, by przyciągnąć młodych ludzi do 
zawodu. Chcemy trafić do młodych peda­
gogów, ponieważ ich najbardziej brakuje. 
Gdy byłam w maju na marszu pokoju 
w Oświęcimiu, to na palcach jednej ręki 
można było policzyć wśród nauczycieli oso­
by poniżej 30 lat. A przecież młodzież 
najlepiej rozumieją ludzie bliscy im wie­
kiem, więc gdzie oni są?

Piotr Jurewicz: — Według mnie taki 
klub jak nasz, to zastrzyk świeżej krwi dla 
Związku. Porzebne jest rtowe spojrzenie. 
Jesteśmy młodzi, nam się jeszcze chce coś 
w szkole zmienić, robić coś konkretnego.

Anna Molenda: — Otóż to. Obcięlibyś­
my stworzyć warsztaty związane z reformą 
i Nową Szkołą. Warto, by kreatywność 
młodego nauczyciela była wykorzystywana 
zarówno przez dyrekcję, jak i przez innych 
nauczycieli. Dobrze byłoby przekonać rady 
pedagogiczne, zdominowane często przez 
nauczycieli z długim stażem, by zechciały 
posłuchać młodego pedagoga, który ma 
wiele ciekawych pomysłów i czuje potrzebę 
podzielenia się nimi ze swoimi starszymi 
kolegami. Dlatego przydałyby się również 
warsztaty poświęcone komunikowaniu się 
i umiejętności werbalizowania swoich po­
trzeb, bo młodzi ludzie często są w szkole 
spychani na margines.

— Skąd taka drastyczna ocena?
Anna Molenda: — W wielu szkołach 

dyrekcja hołubi starszych i młody nauczy­
ciel nie ma prawa głosu. Czasem zaskoru­
piałe myślenie dyrektora nie pozwala mu 
dostrzec inicjatyw młodych. Bywa i tak, że 
dyrektor — choć otwarty na nowości joropo- 
nowane przez młodą kadrę — musi liczyć 
się z opinią starszych pedagogów i to ich1 
właśnie wyróżnia w przyznawaniu nagród. 
A to przecież młodzi nauczyciele najczęś­
ciej opiekująsię samorządem i innymi dżia- 

tającymi w szkole organizacjami. Nagroda 
powinna więc być formą gratyfikacji za ten 
dodatkowy trud. Jest na przykład coś takie­
go jak dodatek motywacyjny, ale wiele 
szkółtraktuje go jako pulę pieniędzy dzielo­
ną po równo. Jeśli ktoś ma długi staż, to ma 
jeszcze zwiększony dodatek motywacyjny.

Adam Stępkowski: — Często polityka 
prowadzona przez samorządy utrudnia dy­
rektorom normalne funkcjonowanie, bo 
z powodu różnych politycznych uwarun­
kowań nie są oni obiektywni w ocenie 
wszystkich członków rady pedagogicznej, 
co odzwierciedla się także w gratyfikacji. To 
powoduje, że ludzie, którzy nieraz napraw­
dę ciężko pracują, prowadzą organizacje, 
dokształcają się, nie są w należyty sposób 
wynagrodzeni. To jest jak podcięcie skrzy­
deł. Młody nauczyciel przekonuje się, że 
jego starania i umiejętność pociągnięcia za 
sobą młodzieży nie mają żadnego przeło­
żenia na wysokość jego zarobków. Stąd 
często zniechęcenie do pracy i pytanie, czy 
warto.

Anna Molenda: — Jaw pierwszym roku 
pracy, przyjmując na siebie wiele dodat­
kowych obowiązków i doszkalając się, usły­
szałam od kogoś ze starszego grona: mło­
da jesteś, musisz zapłacić frycowe. Bardzo 
mnie to zabolałe, bo moi starsi koledzy też 
mieli kiedyś wiele entuzjazmu. Opieka nad 
samorządem, doszkalanie się, chęć wpro­
wadzenia nowych metod pracy to jest fry­
cowe?

— Teraz zarówno młodzi, jak i starsi nau­
czyciele muszą się wielu rzeczy uczyć na 
nowo i ściśle ze sobą współpracować. Jak 
zatem wyobrażacie sobie współdziałanie ze 
starszymi kolegami?

Izabela Buraczewska: — Wbrew pozo­
rom, starsi nauczyciele nie mają z przy­
stosowaniem się do pracy w zreformowa­
nej szkole większych trudności niż my, 
wchodzący do zawodu. Zostaliśmy bowiem 
wykształceni według tych samych wzorów, 
natomiast w porównaniu z nimi jesteśmy 
ubożsi o lata doświadczeń. Dlatego starszy 
nauczyciel może być tym kimś, do kogo 
moglibyśmy się zwrócić z prośbą o radę 
i pomoc.

Adam Stępkowski: — Nie wszyscy sta­
rsi są „na nie”, nie wszyscy młodzi „na 
tak”. Nauczyciel, który pracował trzydzieści 
lat, jest zmęczony i trzeba to zrozumieć. 
Nie wiadomo, jak długo my pociągniemy 
w takich realiach. Oni wytrzymali trzydzie­
ści lat, my — nie wiem, czy wytrwamy 
piętnaście.

Anna Molenda: — Dlatego nie powin­
niśmy się oglądać na kogoś, kto ma 30 lat 
pracy i jest wypalony, tylko za wszelkącenę 
dążyć do tego, by nasze warunki pracy się 
zmieniły, żebyśmy mogli aktywnie praco­
wać do emerytury i nie stać się sfrust­
rowanymi ludźmi z nerwicą i wieńcówką. 
Ale jeżeli nam się proponuje pracę w prze­
ładowanych klasach, bo to nam da jakieś 
większe pieniądze, to też jest chory plan. 
Byłam na warsztatach prowadzonych 
przez Brytyjczyków, opowiadali, jak pracu­
ją ze swoimi uczniami, do których dys­
pozycji są niemal bez przerwy. Ale mają 60 
uczniów w ciągu roku. A my? Jak się nie 
spalić i jak dotrzeć do tylu dzieci? Reforma 
w polskich warunkach to minimum nau­
czycieli, maksimum dzieci w klasie; jak 
najmniej środków na szkoły i wielkie zada­
nia! A w dodatku nie ma pieniędzy na 
najprostsze pomoce dydaktyczne — do 
lekcji prowadzonej aktywnymi metodami 
potrzebuję kilka arkuszy papieru, pisaków 
i markerów, co kosztuje około 40—50 zł. 
Bywa, że muszę za to płacić ze swoich 
pieniędzy, bo dyrektor nie ma na to środ­
ków.

— Duże emocje budzi teraz nowelizacja 
,,Karty Nauczyciela". Czy proponowane 
szczeble awansu zawodowego są zgodne 
z waszymi oczekiwaniami?

Izabela Buraczewska: — Uważam, że 
pomysł zróżnicowania finansowego nau­
czycieli jest bardzo dobry, w każdym zawo­
dzie powinna być możliwość awansu 
i otrzymania większego wynagrodzenia. 
Oczywiście w zamian za włożony w pracę 
wysiłek.

Anna Molenda: — Żeby awansować, 
trzeba mieć gdzie pracować, a jeśli dyrek­
tor podpisuje umowę tylko na rok, to jaka 
jest motywacja, by podjąć dokształcanie, 
na które w dodatku należy wyłożyć własne 
pieniądze?

Adam Stępkowski: — Nie sztuka po­
kończyć jakieś kursy, żeby mieć papierek, 
chodzi o to, by zdobyta wiedza i umiejętno­
ści pomagały nauczycielowi w pracy, wzbo­
gacały jego warsztat. Teraz nastąpił owczy 
pęd do robienia rozmaitych specjalizacji, 
a zapomina się, że trzeba uczyć i wy­
chowywać dzieci. Kto będzie organizował 
uczniom czas wolny, urządzał spotkania 
klasowe, współpracowałz rodzicami, integ­
rował społeczność szkolną, skoro wszyscy 
będą się dokształcać i doskonalić?

— Jak oceniacie propozycję ruchomego 
pensum? Czy jest ono korzystne dla mło­
dych nauczycieli?

Piotr Jurewicz: — Przeciwnie. Rucho­
me pensum to dla nas zagrożenie, bo 
przydziela się godziny według stażu, więc 
na pierwszy ogień pójdą stażyści i nau­
czyciele kontraktowi. Dyrektor szybciej roz­
stanie się z młodym nauczycielem niż 
z tym, któremu brakuje pięć lat do emerytu- 
ry-

Adam Stępkowski: — Każde zwiększe­
nie pensum jednego nauczyciela odbiera 
godziny drugiemu — to oczywiste. Ale 
przecież my też się kiedyś zestarzejemy, 
będzie nam brakowało kilku lat do emerytu­
ry i wtedy co? Pod kościół albo za stróża?

— Po tym wszystkim, co tu zostało powie­
dziane, nasuwa mi się pytanie: co was jesz­
cze trzyma w tym zawodzie?

Adam Stępkowski: — Jeśli chodzi 
o mnie, to im więcej przeszkód, tym jestem 
silniejszy. To, że zostałem nauczycielem, 
nie jest sprawą przypadku. Mój zawód jest 
dla mnie pasją, a brak środków na godne 
życie to druga sprawa. Przez to jednak nie 
zrezygnuję z tego, co robię. Wciąż się 
doskonalę, by zdobyć umiejętności, które 
pozwolą mi więcej zarobić. Choć to nie 
rozwiązuje sytuacji, bo nauczycielpowinien 
otrzymywać takie wynagrodzenie, aby nie 
musiał szukać dodatkowych źródeł utrzy­
mania.

Anna Molenda: — Ja przez cztery lata 
miałam stypendium naukowe i pracuję 
w szkole. Kończę teraz kurs edukatorów. 
Dodam, że jestem wysoką i atrakcyjną 
blondynką, ofert pracy miałam sporo, a po 
ukończeniu studiów nie byłam jeszcze pe­
wna, czy zostanę nauczycielką. Poszłam 
jednak do szkoły i zaczęłam aktywnie pra­
cować. Po jakimś czasie nastąpił kryzys 
i zaczęłam szukać innego zajęcia. Byłam 
w kilku firmach, gdzie proponowano mi 
pracę i duże pieniądze. Pomyślałam wtedy: 
no tak, ale zostawię jednego, drugiego 
dzieciaka, który naprawdę we mnie wie­
rzy... Odrzuciłam więc te wszystkie oferty 
i pozostałam w szkole. Wiem, że tu jest 
moje miejsce.

Centralny Klub Młodego Nau­
czyciela ZNP zawiązał się w ostat­
nich dniach listopada ub.r. i po­
wstał jako grupa wsparcia wcho­
dzących do zawodu pedagogów. 
Działacze postawili sobie za cel 
pomaganie młodym nauczycie­
lom, organizowanie warsztatów 
metodycznych oraz przyciągnię­
cie młodych ludzi do pracy nau­
czycielskiej.

Aktywni młodzi pedagodzy, któ­
rzy chcieliby włączyć się do tego 
ruchu, mogą tworzyć Kluby Mło­
dego Nauczyciela w swoich od­
działach i okręgach ZNP. Opiekę 
nad Centralnym KMN sprawuje 
Zespół Społeczno-Zawodowy ZG 
ZNP, teł. (0-22) 826-34-29.

Protest bibliotekarzy

My, bibliotekarze Bibliotek Pedagogi­
cznych woj. dolnośląskiego, protestuje­
my przeciwko racjonalnie nie uzasad­
nionej, drastycznej redukcji etatów 
w kontekście koncepcji, lansowanej 
przez dyrektora Wydziału Edukacji Ze­
nona Tagowskiego, powoływania w po­
wiatach ośrodków doradztwa pedagogi­
cznego w oparciu o nasze placówki.

OGRANICZANIE 
LIKWIDUJĄCE

Od września 1999 roku rozpoczął się 
proces redukcji etatów. Zjawisko nasiliło się 
w styczniu br., kiedy radykalnie ograniczo­
no obsadę — wypowiedzenia otrzymało 
50% pracowników. W zdecydowanej więk­
szości filii (dotyczy to około 90%) pozostały 
2 etaty (a nawet w Obornikach Śląskich 
— 1) bez względu na wielkość zbiorów (od 
25 do 60 tysięcy woluminów) i liczbę zareje­
strowanych rocznie w wypożyczalni czytel­
ników (od 500 do blisko 3000, którzy od­
wiedzają średnio bibliotekę w ciągu roku 
prawie 25 tysięcy razy).

Na terenie swojego działania filie biblio­
tek pedagogicznych są jedynymi bibliote­
kami o charakterze naukowym wspierają­
cymi doskonalenie nauczycieli i wdrażanie 
reformy oświaty. Z księgozbioru korzystają 
również wszyscy kształcący się. W nowej 
koncepcji biblioteki filialne mają stać się 
bazą do tworzenia Powiatowych Ośrodków 
Doradztwa.

Piszący te słowa są właśnie absolwen­
tami kursu „Lider reformy programowej 
w środowisku lokalnym” (120 godzin 
—- grant Marszałka Sejmiku) mającymi sta­
nowić trzon powstających ośrodków dora­
dztwa. W obecnej sytuacji kadrowej reali­
zacja nowych zadań nie będzie realna, 
a wręcz uniemożliwi statutową działalność 
bibliotek. Doprowadzi to do zaprzepasz­
czenia dotychczasowego dorobku i zna­
czenia naszych placówek w środowisku 
lokalnym oraz spowoduje następujące 
ograniczenia :
• radykalne zawężenie kręgu czytelników, 
którzy przez ostatnie lata finansowali zakup 
księgozbioru wobec braku środków na ten 
cel z budżetu (zgodnie z nowym regulami­
nem korzystać mogą tylko nauczyciele 
i studenci kierunków pedagogicznych), 
• drastyczne skrócenie czasu otwarcia bi­
blioteki dla czytelników,
• zaniechanie procesu komputeryzacji, 
• zawieszenie usług kserograficznych, 
• zaprzestanie udzielania informacji.

W rezultacie praca sprowadzi się tylko do 
mechanicznego podawania książek, bez 
możliwości tworzenia warsztatu informa­
cyjnego (katalogi, kartoteki, bazy kompute­
rowe).

Ubolewamy, że w dobie transformacji 
ustrojowej stawiającej wymóg ustawiczne­
go kształcenia, podjęte decyzje administ­
racyjne pozbawiają dotychczasowych uży­
tkowników dostępu do źródeł informacji 
zgromadzonych w naszych zbiorach.

Znamy problemy finansowe oświaty, ale 
nikt z decydujących o naszym bycie do tej 
pory nie spróbował nawet podjąć jakiego­
kolwiek trudu zaradzenia im, przeprowa­
dzenia rachunku ekonomicznego wprowa­
dzanych (bez żadnych konsultacji z pra­
cownikami filii) redukcji. Pragniemy rów­
nież zwrócić uwagę na bardzo ważny czyn­
nik — formę — w jaki sposób jesteśmy 
zwalniani! Zaskoczenie, bez słowa wyjaś­
nienia i najzwyczajniejszego „dziękuję”!

Prosimy o wnikliwą analizę naszej sytua­
cji. Czy oszczędności poczynione kosztem 
— podkreślańny — głównie bibliotek filial­
nych, działających w małych środowis­
kach, gdzie sąjedynym źródłem informacji 
naukowej są społecznie uzasadnione?!

Oczekujemy kompetentnego i przychyl­
nego rozpatrzenia problemu.

Uczestnicy Kursu „LIDER” 
(24 podpisy)

Wrocław, 14.01.2000 r.

Od redakcji: Ten protest nauczyciele biblio­
tekarze bibliotek pedagogicznych skierowali do 
marszałka Sejmiku Województwa Dolnośląskie­
go. -......-... - '
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Komputer w księgowości to dopiero potowa sukcesu, 
druga połowa to odpowiedni program.,.
Używasz programów pracujących w systemie DOS?
Uważasz, że są trudne i skomplikowane?

MASZ RACJĘ!
DOS to przeszłość
Przyszłość należy do Windows!
Koszty wymiany?
U nas możesz wymienić oprogramowanie za 100 zł!

Wymieniamy programy!
DOS na Windows !

za 100 zł
ProgMan Oferta dotyczy programów obsługujących:KADRY, PŁACE,KS1ĘGOWOŚĆ,SEKRETARIAT

Programy zostały zaprojektowane specjalnie dla szkół i placówek oświatowych!
Studio Komputerowe teL (58) 66-11-711, 66-11-888, e-mail:biuro@prognnan.com.pl, www.progman.com.pl

producent mebli

♦ szkolnych
♦ biurowych
♦ socjalnych

Katalog Nr 1/2000

szafa metalowa
Nr art. 01-6100 388,-

Kompleksowa oferta dla szkolnictwa

stolik 1800x800 Nr art. 01-2432 159,- 
nadstawka Nr art. 01-2430 52,-

fawka Nr art. 01-2006 108,- 
krzesfo Nr art. 01 -1036 49,-

Uprzejmie informujemy, że bezpłatnie wysyłamy nasz katalog mebli 
szkolnych, biurowych i socjalnych. W katalogu znajdą Państwo 
kompleksową ofertę z cenami obowiązującymi w I kwartale 2000 r.
“łhlSGRAF” Sp. z o.o.
01-490 Warszawa
ul. Ebro 41 m. 3
teL: 022/ 862.04.24,862.02.73
fax: 022/ 862.02.72

78-400 Szczecinek 44-100 Gliwice
ul. Wodociągowa 17 ul. Lotników 54
tel.: 094/ 37.42.990, 37.42.922 tel.: 032/ 230.04.51, 232.80.65 
fax: 094/ 37.40.175 fax: 032/ 232.80.67

VULCAN PLAN

IHWENEW1
PERCE

U

OŚWIATĄ

ul. Kazimierska 15 
51-657 Wrocław 
tel. (0-71) 348 01 01 
fax (0-71) 348 01 03 
www.vulcan.edu.pl 
vulcan@vulcan.edu.pl
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Już po raz piętnasty odbywały się w Warszawie 
Międzynarodowe Targi KOMPUTER-EXPO.

Patronowali im prezydent RP, 
premier, a także Mirosław Handke 
— minister Edukacji Narodowej, 
Grażyna Staniszewska — przewo­
dnicząca sejmowej Komisji Eduka­
cji, Nauki i Młodzieży, Andrzej Wi­
szniewski — przewodniczący Ko­
mitetu Badań Naukowych. Organi­
zatorzy wyodrębnili z bogatej oferty 
wystawców tzw. sektor edukacyjny 
oraz zorganizowali Dzień Edukacji. 
Jednak prócz kilkunastu firm zwią­
zanych ofertą handlowąz edukacją, 
nie odnosiło się wrażenia, że był to 
dzień szczególny. Wielu wystaw­
ców m.in. szkoły komputerowe nie 
miały w swej ofercie żadnego spec­
jalnego szkolenia, jak również spec­
jalnych cen promocyjnych dla nau­
czycieli. Były jednak i wyjątki.

Przykład — firma Internet Data 
Systems, która na swoim stoisku 
prezentowała m.in. dostęp do szko­
leń po preferencyjnych cenach dla 
edukacji oraz inne usługi. IDS pro­
wadzi szkolenia dla nauczycieli, na­
wet z 25-proc. bonifikatą, obejmują­
ce m.in.: podstawy systemu Win­
dows 95, MS Office, pracę w sieci 
WIN NT, podstawy tworzenie stron 

i Internet w pracy dyrektora 
szkoły czy administrację siecią Li- 
nux i TCP. Zajęcia odbywają się 
w Krakowie, Warszawie, Gdańsku 
oraz poprzez Internet. Firma jest 
niemal monopolistą na rynku usług 
WWW dla szkół oferując pakietowe 
rozwiązania. Pakiet edukacyjny 
Szkoła składa się m.in. z: serwera 
wirtualnego W\W<I, konta poczty 
elektronicznej dla szkoły z miejs­
cem na stronę WWW poświęconą 
na reklamę i promocję szkoły o poje­
mności 20 MB, nieograniczonej licz­
by skrzynek poczty elektronicznej 
dla uczniów z miejscem na własne 
strony WWW o pojemności 2 MB, 

pomocy technicznej przez telefon, 
miejsca 200 MB na serwerze prze­
znaczone do ćwiczeń praktycznych 
na lekcjach informatyki.

Podczas targów odbywały się 
liczne debaty i pokazy. Można 
było uczestniczyć m.in. w kon­
ferencji na temat wartości eduka­
cyjnych gier komputerowych.

EDUKACJA 2000
Największe zainteresowania śro­
dowiska oświatowego wzbudziła 
jednak konferencja prezentująca 
program „Interkl @sa”. Koordyna­
torem tego programu jest Grażyna 
Staniszewska. Logo „Interkl @sy” 
przedstawia dziecko łapiące w sieć 
kulę ziemską. Program ten ma na 
celu realizację hasła — szkoła 
bez barier to szkoła z Internetem. 
Jest on kontynuacją działań prowa­
dzonych od 2 lat, w ramach projektu 
,,Pracownia internetowa w każdej 
gminie”, dzięki któremu powstało 
około 2 500 pracowni w większych 
szkołach podstawowych na terenie 
całego kraju. Ze względu na zmianę 
struktury szkolnej, obecnie będą to 
najprawdopodobniej — jak zazna­
czyła Grażyna Staniszewska — gi­
mnazja. Przeszkolono już także 
około 7 tysięcy nauczycieli. Głów­
nym założeniem obecnie przepro­
wadzanego programu .interkl @sa” 
jest, aby uczniowie potrafili wyko­
rzystywać technologię informa­
tyczną do zdobywania i przetwa­
rzania informacji oraz rozwiązy­
wania różnorodnych problemów. 
A także, by szkolne pracownie inter­

netowe służyły lokalnej społeczno­
ści nie tylko do zajęć edukacyjnych.

Według zapowiedzi Grażyny 
Staniszewskiej 100 proc, gimnaz­
jów do września br. zostanie wy­
posażonych w sprzęt komputero­
wy i oprogramowanie. Następ­
nym etapem będzie szkolenie na­
uczycieli i to nie tylko informaty­
ków. W bieżącym roku twórcy pro­
gramu liczą na aktywniejsze włą­
czenie się do jego prac wyższych 
uczelni, albowiem ich absolwenci 
zdobywają wiedzę pozwalającą 
w skrajnych przypadkach jedynie na 
obsługę urządzeń radiowo-telewi­

zyjnych. W roku 2001 przewidywa­
ne sąszkolenia dla nauczycieli, któ­
re będą finansowane ze środków 
pozabudżetowych, w tym z fundu­
szy Unii Europejskiej. Jedną z inic­
jatyw związanych z tym programem 
jest tworzenie portali internetowych 
dla edukacji. Będąto portale tema­
tyczne, w tym roku prawdopodo­
bnie uruchomione zostanie Inter­
netowe Gimnazjum Powszechne.

Warto zaznaczyć, że szkoły wiej­
skie przeprowadzając szkolenia 
komputerowe na własnym sprzęcie 
dla społeczności lokalnej, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem rolnictwa 
mogą starać się o dofinansowanie 
z odpowiednich agend rządowych. 
Szkoła będzie bowiem jednym 
z centrów informacji o Unii Europej­
skiej, gdzie mieszkańcy wsi będą 
mogli szybko otrzymać informację 
w języku polskim na interesujący ich 
temat. Biblioteki szkolne mają stać 
się „centrami” multimedialnymi 
— otwartymi dla uczniów, nauczy­
cieli, rodziców. Placówki oświato­
we korzystające z realizowanego 
programu będą mogły ubiegać 
się o prestiżowy Znak Jakości

„Interkl® sa”. Ministerstwo Edu­
kacji Narodowej ze swej strony 
ma wspierać takie szkoły m.in. 
poprzez organizowanie bezpłat­
nych szkoleń, czy dostawę spec­
jalistycznego sprzętu np. projek­
torów PC.

Znak jakości „Interkl @sa” będzie 
przyznawany szkołom spełniają­
cym kryteria ogólne, tzn.: co naj­
mniej 70 proc, nauczycieli będzie 
przygotowanych do pracy z kom­
puterem (np. na lekcjach z chemii, 
biologii, języków obcych), szkoła 
będzie posiadała własną stronę 
\N\N\N (obecnie niektóre szkoły 

udostępniają informację w trzech 
językach obcych), biblioteka będzie 
wykorzystywała multimedia w swej 
pracy (katalogi, zajęcia własne 
uczniów, prezentacje dla gmin). 
Także w pokoju nauczycielskim 
znaleźć się ma ogólnodostępny 
komputer (połączenie w sieć intra­
netową pozwoli na łatwy dostęp 
i przygotowanie zajęć), zaś szkoła 
będzie nawiązywała i podtrzymywa­
ła kontakty z innymi placówkami za 
pośrednictwem Internetu (wymiana 
doświadczeń, programów naucza­
nia).

Uczniowie aktywnie uczestniczyć 
będą w konkursach, a ze szkolnej 
pracowni internetowej korzystać bę- 
dąw razie potrzeby lokalne społecz­
ności (wybory i referenda lokalne, 
centra informacyjne, szkolenia sa­
morządowe). Kryteria szczególne 
— zależne od typu szkoły, związane 
sągłównie z procentowym udziałem 
uczniów i nauczycieli posługujących 
się potwierdzonymi umiejętnościa­
mi Europejskiego Komputerowego 
Prawa Jazdy (ECDL). Więcej infor­
macji o programie „Interkl @sa” bę­

dzie można uzyskać z programów 
w TVP.

Podczas targów poinformowano 
również o zakończeniu rozmów 
między Ministerstwem Łączności 
a Telekomunikacją Polską S.A. 
w sprawie dostępu do Internetu. 
Zgodnie z ustaleniami spółka ta od 
grudnia zeszłego roku do grud­
nia 2000 r. oferuje szkołom pod­
łączenie nowej linii do Internetu 
za 1 zł. Jednak z możliwości tej 
skorzystać mogą tylko szkoły 
dysponujące co najmniej 10 kom­
puterami. Będą one miały do dys­
pozycji 600 darmowych impulsów 
miesięcznie w przypadku, gdy zo­
staną one wykorzystane do realiza­
cji bezpłatnych zajęć dydaktycz­
nych. Co ciekawe na stoisku TP 
S.A. podczas targów nikt nie wie­
dział o tej ofercie, a i obecni na sali 
nauczyciele informowali o trudnoś­
ciach finansowych związanych 
z użytkowaniem Internetu. Obecnie 
koszty dostępu do sieci przez 
linię telefoniczną (komutowaną) 
wynoszą około 5 tysięcy zł rocz­
nie dla średniej wielkości szkoły 
z jedną pracownią komputerową.

Wśród firm komputerowych 
wspierających działania na rzecz 
edukacji wyróżniała się swąprezen- 
tacją Ogólnopolska Fundacja Edu­
kacji Komputerowej, Można było 
m.in. zobaczyć klasę wyposażoną 
w zestawy komputerowe PC i Mac. 
Poszczególne stanowiska były po­
łączone w sieć lokalną z dostępem 
do Internetu. Z wykorzystaniem 
komputerów zaprezentowano rów­
nież lekcje matematyki, chemii, fizy­
ki. Dostęp do komputerów mieli za­
równo nauczyciele jak i uczniowie.

Targi KOMPUTER-EXPO 2000 
pokazały, że oświata może mieć 
także sojuszników wśród firm kom­
puterowych i specjalistów od rze­
czywistości wirtualnej. Rzecz 
w tym, aby było ich znacznie więcej 
niż obecnie i aby w swej ofercie 
handlowej uwzględniali możliwości 
finansowe szkół i nauczycieli.

MACIEJ STRUŻYNA

DLA MISTRZÓW 
KREDEK I PĘDZLI

Zespół Szkół w Kęsowie ogłasza VII Ogól­
nopolski Konkurs Plastyczny dla dzieci, 
młodzieży i gimnazjalistów pod nazwą:

„Ekologia—Nieostrożność—Dramat”

Prace plastyczne mają ilustrować lekko­
myślność dzieci w formie ostrzeżenia i prze­
strogi (np. nieprzestrzeganie zasad ochrony 
środowiska, gra w piłkę na jezdni, zabawa 
zapałkami, przebieganie przez ulicę, kąpiel 
w niebezpiecznych miejscach, zabawa niewy­
pałami), itp.

Prace wykonane mogą być w różnych tech­
nikach i w dowolnym formacie. Każdy obrazek 
na odwrocie musi zawierać następujące infor­
macje: imię i nazwisko ucznia, wiek i klasę 
autora, nazwę i adres szkoły, nazwisko nau­
czyciela.

Jury będzie oceniać prace w pięciu katego­
riach: dzieci przedszkolne, klasy I—III, klasy 
IV—VI, klasy VIII i gimnazjalne, klasy specjal­
ne.

Przewidziano nagrody i wyróżnienia w po­
szczególnych grupach oraz nagrody dla opie­
kunów wyróżniających się szkół. Prace nale­
ży nadsyłać do dnia 30 marca 2000 r. pod 
adresem:

Zespół Szkół w Kęsowie 
ul. Szkolna 11, 89-506 Kęsowo 

„Konkurs Plastyczny”
Wręczenie nagród oraz uroczyste otwarcie 

wystawy pokonkursowej nastąpi w kwietniu 
2000 r. Wszelkich dodatkowych informacji 
organizatorzy udzielają pod numerem tel. ZS 
w Kęsowie 0-52 3344012.
Serdecznie zapraszamy do konkursu mło­
dych mistrzów kredek i pędzli.

Patronat:
Przewodniczący Rady Miejskiej 

w Łodzi

III ŁÓDZKIE 
TARGI 

EDUKACYJNE
15*17 lutego 2000

EXPO ŁÓDŹ
ul. Stefanowskiego 30

Targom towarzyszy Krajowa Sesja 
"Nowoczesne techniki i technologie 

w reformowanej edukacji zawodowej"

Uwaga Absolwenci 
Liceum Pedagogicznego 

w Augustowie
W dniach 3—4 czerwca 2000 r. odbędzie się Zjazd Absolwentów Liceum 

Pedagogicznego w Augustowie. Szczegółowy program oraz inne informacje 
zostaną przekazane w terminie późniejszym. Również Sekretariat Zespołu Szkół 
Budowlano-Elektrycznych w Augustowie udziela informacji w sprawach Zjazdu (tel. 
087 6432861) w dni robocze w godzinach od 8.00 do 15.00. Przewidywany koszt 
Zjazdu — 150 zł. Wpłata do 30 marca 2000 r. na konto:
PBK O/Augustów Nr 11101545-1124-3600-1-34 Zespół Szkół Budowlano- 
-Elektrycznych w Augustowie z dopiskiem „Zjazd Absolwentów”.

W miejscu na korespondencję należy podać rok ukończenia szkoły, a w przypad­
ku koleżanek także nazwisko panieńskie.

Liczymy na udział Państwa w koleżeńskim spotkaniu.

Komitet Organizacyjny

Organizatorzy:
Wydział Edukacji i Kultury Fizycznej 
Urzędu Miasta Łodzi 
Międzynarodowe Targi Łódzkie

Współorganizatorzy: 
Kuratorium Oświaty w Łodzi 
Wojewódzkie Centrum 
Doskonalenia Nauczycieli 
i Kształcenia Praktycznego w Łodzi

pod patronatem
Ministra Edukacji Narodowej

Szeroka oferta wydawnictw oraz producentów środków dydaktycznych.

patronat 
medialny: Igazeto

%EMTŁ
ZAPRASZAMY

Międzynarodowe Targi Łódzkie Sp. zo.o., tel. +42 637-29-34, www.mtl.lodz.pl

http://www.mtl.lodz.pl
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TABLICE WYNIKÓW SPORTOWYCH
cena od 2780 zł

ZEGARY 
KORYTARZOWE

STUDIA PODYPLOMOWE S3:5H!
cena od 700 zł + VAT

SZTANDARY 
SZARFY i różne hafty 

wykonuje pracownia 

M. M. phts M., 
ul. Filtrowa 83 m.49 
02-032 Warszawa, 

tel./fax (0-22) 822-24-32. 
tel. kom. 0-602-324-304 

\________ ___ _________

ZARZĄDZANIE I MARKETING
* 2 semestry, rozpoczęcie 26.02.2000r.
«•* 225 godzin zajęć
*■ 1300 PLN/semestr +100 PLN wpisowe

METODYKA I DYDAKTYKA 
NAUCZNIA JĘZYKÓW OBCYCH

Producent wizualnych 
systemów informacyjnych:

GOŚCIE SOSPODARZI

W.P. "3D" sp. z o. o. ul. Kościuszki 27 A 85-079 BYDGOSZCZ 
tel.(0-52) 211626 tel/fax (0-52) 211512 http://www.3d.com.pl

OFERUJEMY RÓWNIEŻ TANIE I NIEZAWODNE 
SYSTEMY DO ZAWIESZANIA SPRZĘTU R T V NA ŚCIANIE

DZWONKI SZKOLNE 
sterowniki programowalne 

zegary korytarzowe, melodie przez radiowęzeł itp. 

TABLICE WYNIKÓW 
sportowych na każdą halę 
Wymiary od 107x82 do 732x312 cm. 
Profesjonalna obsługa wszystkich gier 
halowych, rewelacyjna niezawodność!

Największe instalacje: SPODEK 
w Katowicach i ARENA w Poznaniu 

na ME'99 w koszykówce kobiet. 
Ponad 300 instalacji w tym w 9 klubach 

I ligi koszykówki mężczyzn.

ESK mgr inż. Stanisław Gardynik, 
05-090 Raszyn, Olszowa 68. 
Tel./Fax (022) 720-22-20

* 2 semestry, rozpoczęcie 26.02.2000r.
248 godzin zajęć
9 dwu- i trzydniowych zjazdów
300 PLN każdy zjazd+100 PLN wpisowe

NABÓR TRWA 1)0 15.02.200011.

Instytut Edukacji Ustawicznej WSzK, 
Łódź ul. Pojezierska 97b 

tel/fax. (0-42) 654-90-95, 
654-91-27 wew. 36, 37

OFERUJE:

ZEGARY SZKOLNE
ELEKTRONICZNA WOŹNA
sama włącza dzwonki

10 LAT GWARANCJI

DZWONKI BEZSTRESOWE 
supernowoczesne TANIE bez VAT 

TABLICE SPORTOWE wyników

ul. Górczewska 163 b

PAWTRONIK 
elektronika 
profesjonalna 

01-459 Warszawa

zamówienia telefoniczne:
(0-22) 37-05-87 lub 0-601-95-02-87

Biuro Turystyki Szkolnej
EUROTRAMPING

zaprasza

współpracujących 
z naszym biurem 

nauczycieli
na

bezpłatne szkolenia 
w kraju i za granicą

(Tunezja, Węgry, Berlin).

Szczegółowe informacje 
uzyskają Państwo pod nu­
merem tel. 077 454 82 64.

Biuro Turystyki Szkolnej
EUROTRAMPING

informuje

o możliwości uzyskania 
dofinansowania do wyja­
zdów wakacyjnych dla 
dzieci i młodzieży.

Zainteresowani otrzyma­
niem dofinansowania i ofer­
tą wyjazdu mogą zgłaszać 
się pod bezpłatny numer 
tel. 0-800 390 532.

Biuro Turystyki Szkolnej
EUROTRAMPING

Organizator wyjazdów 
ed u kacyjno-tu ry stycz­
nych do krajów Unii Euro­
pejskiej informuje, że po­
siada jeszcze wolne miej­
sca na wyjazdy grupowe 
wycieczek szkolnych.

Zamów bezpłatny katalog 
jeszcze dziś, 

tel. 077 454 19 76.

OPROGRAMOWANIE 
KOMPUTEROWE DLA OŚWIATY

=> SAMSON 
=> FIKSAM 
=» ARKUS 
=> KLARUS 
=> VERSUS 
=> BIBLOS 
=> PUBLOS 
=> DRAKON

Kadry i płace 
Księgowość 
Arkusz Organizacyjny 
Plan Lekcji 
Sekretariat
Biblioteka
Zamówienia Publiczne 
Poradnik Dyrektora 
i Księgowego Szkoły

✓ BIEŻĄCA AKTUALIZACJA WYNIKAJĄCA Z PRZEPISÓW
✓ BEZPŁATNE INSTALACJE I SZKOLENIA WDRAŻAJĄCE
✓ PEŁNA OPIEKA SERWISOWA
✓ MOŻLIWOŚĆ POKAZU U KLIENTA

sp. z o. o.

O ul. Jarochowskiego 53 60-248 Poznań 
■EF (061) 8-660-948 lub 8-660-949 
http://www.ka-2.poznan.pl.
e-mail: ka-2@ka-2.poznan.pl.

WARUNKI PRENUMERATY
1. Wpłaty na prenumeratę przyjmowane są na okresy kwartalne.
2. Cena prenumeraty krajowej na II kwartał 2000r. wynosi 27,30 zł.
3. Wpłaty na prenumeratę przyjmują:

a) jednostki kolportażowe „RUCH” SA właściwe dla miejsca zamieszkania lub 
siedziby prenumeratora.

Dostawa egzemplarzy następuje w uzgodniony sposób;
b) od osób lub instytucji zamieszkałych lub mających siedzibę w miejscowościach, 

w których nie ma jednostek kolportażowych „RUCH”, wpłaty należy wnosić na 
konto „RUCH” SA Oddział Warszawa w PBK S.A. XIII O/Warszawa 11101053- 
16551-2700-1-67 lub w kasach Oddziału Warszawa, ul. Towarowa 28, czynnych 
codziennie od poniedziałku do piątku w godz. 8.00—14.00, jeżeli cena czasopism 
w prenumeracie przewyższa kwotę 1,50 zł/egz. Dostawa w takim przypadku 
odbywa się pocztą zwykłą w ramach opłaconej prenumeraty, tzn. pod opaską.

4. Cena prenumeraty ze zleceniem dostawy za granicę jest o 100 proc, wyższa od 
krajowej.

• meble biurowe
• meble szkolne
• krzesła i fotele
• tablice: zielone 

białe 
ogłoszeniowe

• rzutniki pisma 
slajdów

• projektory
• ekrany
• pomoce dydaktyczne
• druki i dzienniki szkolne
43-300 Bielsko-Biała
ul. Cyniarska 38
tel. 0-33/8150-416, 8150-417
tel./fax 150420
40-061 Katowice
ul. Andrzeja 21
tel./0-32/25-70-740

25-70-750
tel./fax 0-32/251-77-22

TRANSPORT GRATIS

Ośrodek Wypoczynkowy 

„Leśnik” 
położony w lesie nad jeziorem 

zaprasza 
na całoroczny wypoczynek, 

zielone szkoły, obozy, kolonie. 
Jastrowie 64-915, 

ul. Jeziorna 2, 
woj. wielkopolskie, 

tel. (0-67) 266-23-23.

Wytwórnia Mebli
Szkolnych

oferuje po niskich cenach:

• meble szkolne
Zapewniamy transport. Większe 

zamówienia dostarczamy bezpłatnie. 
Zamówienia kierować

Wytwórnia Mebli Szkolnych 
62-300 Września, ul. Słowackiego 48 
tel. (0-61) 436-13-50

POSIADAMY WYMAGANE 
CERTYFIKATY

Tablice 
rozkładu zajęć 
kołkowe i magnetyczne 2 i

Tablice szkolne: s! 
zielone, białe 
aulowe, 
ogłoszeń tekstylno i korkowe 

realizacja indywidualnych zamówień

SZTANDARY 
SZATY LITURGICZNE 

wykonuje 

PRACOWNIA HAFTU
41-506 Chorzów Batory 

ul. Biskupa A. Włodarskiego 13 
Tel. (032) 246-55-76 

woj. śląskie

Firma R.B.M.
Firma R.B.M. specjalizująca się w regeneracji sprzętu infor­
matycznego, wychodząc naprzeciw potrzebom szkół poleca 
markowy sprzęt komputerowy piątej generacji klasy 
IBM, COMPAO, OLIYETTI, HP, SIEMENS, BULL.

W promocyjnej ofercie proponujemy np.

Pentium 75; 850 MB; 16 MB; 14”SVGA — 700 zł netto 
Pentium 166; 1,2 GB; 32 MB; 14”SVGA —1050 zł netto

Sprzęt przez nas oferowany jest markowy, wielokrotnie testowany, 
ulepszany oraz czyszczony.
Referencji naszych mogą udzielić: Zespół Szkół Tekst.-Handl. w Żaga­
niu, Zespół Szkół Techn. I Ogóln. w Gorzowie, SP w Osięcinach, 
ZS w Radziejowie i inne...

Oferta aktualna do wyczerpania zapasu.
R.B.M. sp. z o.o. tel. 095 7557031, 095 7557784, 
fax 0957557032

Wpłaty przyjmuje „RUCH” SA Oddział Krajowej Dystrybucji Prasy na konto 
w kasach Oddziału. Dostawa odbywa się pocztą zwykłą w ramach opłaconej 
prenumeraty, z wyjątkiem zlecenia dostawy pocztą lotniczą, której koszt w pełni 
pokrywa zamawiający.

5. Terminy przyjmowania wpłat na prenumeratę krajową i zagraniczną ze zleceniem 
dostawy za granicę od osób zamieszkałych w kraju: 
do 5.03 — na II kwartał 2000 r.

6. Zlecenia na prenumeratę dewizową przyjmowane są od osób zamieszkałych za 
granicą, realizowane są od dowolnego numeru w danym roku kalendarzowym. 
Informacje o warunkach prenumeraty i sposobie zamawiania udziela „RUCH” SA 
Oddział Warszawa, 00-958 Warszawa, ul. Towarowa 28, tel. 620-10-39, 620-10-19, 
620-12-71 w. 2442, 2366.
Prenumerata pocztowa jest prowadzona na terenie całego kraju.
Przedpłaty na prenumeratę są przyjmowane we wszystkich urzędach pocztowych na

terenie całego kraju oraz przez listonoszy (od osób niepełnosprawnych w miastach) 
od wszystkich mieszkańców wsi i małych miasteczek, gdzie dostęp do urzędu 
pocztowego jest utrudniony, w terminach:
— do 30 listopada — odnośnie prenumeraty realizowanej od 1 stycznia następnego 
roku
— do końca lutego — odnośnie prenumeraty realizowanej od 1 kwietnia
— do 31 maja — odnośnie prenumeraty realizowanej od 1 lipca
— do 31 sierpnia — odnośnie prenumeraty realizowanej od 1 października.
Wszystkie urzędy pocztowe bez względu na miejsce zamieszkania (siedzibę) 
prenumeratora przyjmują przedpłaty do 25 listopada, lutego, maja, sierpnia z uwzglę­
dnieniem okresów przedpłat podanych wyżej.
Wpłaty na prenumeratę są przyjmowane bez pobierania dodatkowych opłat i bez 
obowiązku wypełniania blankietów wpłat.
Prenumerata prasy obejmuje pełne okresy kalendarzowe bieżącego roku: kwartał, 
półrocze, trzy kwartały, rok.
Zaprenumerowane egzemplarze są doręczane do miejsca zamieszkania prenumera­
tora lub jego siedziby bez pobierania dodatkowych opłat.

http://www.3d.com.pl
http://www.ka-2.poznan.pl
mailto:ka-2@ka-2.poznan.pl


CO POMYŚLI GŁOWA JERZY korkozowicz

POSMAK PIOŁUNU, 
ZAPACH KWIATÓW

Jeśli książka wzrusza, a jej bohatero­
wie pozostają w naszej przyjaznej pa­
mięci — to wiele. I to właśnie przynosi 
powieść, którą chcę przedstawić.

Tygodnik ,,Polityka" od siedmiu lat 
przyznaje swoje,,paszporty”, wyróżnia­
jąc w ten sposób współczesnych artys­
tów. Tym razem wśród sześciu nazwisk 
z różnych gałęzi sztuki na honorową 
listę literatury wpisano Marka Bieńczy- 
ka, prozaika, eseistę i tłumacza, m.in. 
Milana Kundery. Wyróżniony jest także 
pracownikiem Instytutu Badań Literac­
kich PAN. Jego ostatnia powieść,, Two­
rki” (wydawnictwo „Sic!” ’99) otrzymała 
nominację do nagrody NIKE.

Tytuł może trochę zaskakujący, syg­
nalizuje, że akcja toczyć się będzie za 
murami znanego szpitala dla nerwowo 
chorych, położonego koło Pruszkowa 
w pobliżu torów kolejki dojazdowej. Jej 
gwizd, a dawniej niebiesko-żółty kolor 
wagonów, przeszedł do literatury, np. do 
prozy Iwaszkiewicza.

Marek Bieńczyk zatrzymał na dłużej 
akcję swego utworu na przełomie lat 
1943—1944, choć losy licznych jego 
bohaterów znalazły swój epilog 
w dniach Powstania Warszawskiego. 
Ucieczki Niemców i końca wojny do­
czekali tylko Jurek i Janka, para bardzo 
młodych ludzi, którzy z okupacyjnego 
przypadku znaleźli pracę w księgowości 
wspomnianego szpitala. Jurek, miesz­
kaniec przedmieścia Warszawy, ze 
swoją niezbyt chyba kochaną dziewczy­
ną wróci do ruin stolicy, tylko nie bardzo 
wiadomo po co i do kogo. W walkach 
z Niemcami zginęli jego ,,przyjaciele 
z boiska” i konspiracji. Życie straciła 
gotująca powstańcom zupę matka Jur­
ka, niezapomniana postać powieści. 
Wcześniej w ręce gestapo w Prusz­
kowie dobrowolnie oddała się Sonia. 
O niej za chwilę, choć nie zdziwiłbym 
się, gdyby powieść nosiła w tytule imię 
tej dziewczyny.

Ze szkolnego nawyku zacząłem pisać 
tak, jakby chodziło o jeszcze jedną po­
wieść z czasów okupacji. Trochę byłbym 
usprawiedliwiony. Autor odtwarza bo­
wiem wiernie nie tylko topografię okolic 
Pruszkowa i Tworek czasu wojny, ale 
i realia ówczesnego bytowania łudzi. Za 
łaskę losu uznać wypadało np. jadłospis 
szpitalny: lichą zupkę z kotła, pajdki 
chleba z marmoladą z buraków, a w do­
mu mamy na Woli niedzielny przysmak 

—piernik z marchwi. Los bywa też mniej 
łaskawy. W mieście szaleją łapanki 
i trwa pościg za uciekinierami z getta, 
a zarząd szpitala odwiedzają esesmani.

,, Tworki”. Tytuł powieści może być 
metaforą. Aluzją do powszechnego 
obłędu. Zdaje się to potwierdzać okrzyk 
Jurka z końcowych kart książki. Ten 
spazm chłopca, nie umiejącego pogo­
dzić się ze śmiercią umiłowanej (bez 
wzajemności umiłowanej) Soni: ,, Two­
rki, wszędzie Tworki, w moim pokoju 
Tworki (...) cały kraj Tworki..."

W przeważającej części książka nie 
jest jednak studium grozy. Tę ukrył autor 
raczej w podtekście wielu prawdziwie 
radosnych stron. To nie jest proza doku­
mentalna o Podziemiu, choć ,,nielegal­
na" jest większość młodych bohaterów. 
Głównym tematem nie okaże się też los 
chorych, odzianych w pasiaste piżamy. 
Ci są w tle. Biedni, ale otoczeni troską 
i wszyscy, na czele z Antyplatonem (tak 
kazał się tytułować) rozkochani w mło­
dziutkiej, dzielnej i nad wyraz pogodnej 
intendentce — Soni. Autor nie dopo­
wiada do końca psychologii swoich po­
staci. Taki jest jego wybór. Niektóre 
ważne, a w przypadku Soni najważniej­
sze, ich czyny pozostawia bez wyjaś­
nień.

Może nas to zdziwi, ale książka jest 
— nie lękajmy się wielkich słów — po­
ematem o młodości, miłosnym oddaniu, 
bezinteresownej przyjaźni. Jest też opo­
wieścią o poezji, która na co dzień 
wplata się w okupacyjne życie młodych. 
Na łączce przy szpitalu odbywa się 
niejeden festyn muzyki. Słychać zupeł­
nie bajkową grę na flecie w wykonaniu 
Anny, jej wspólne z mężem Marcelem 
śpiewanie Bacha czy Mozarta. Jurek 
bezustannie tworzy dostosowane do sy­
tuacji strofy wierszy. Często myśli ryt­
mem i do słów szuka rymu. Jurek — ten, 
jak go tytułuje Antyplaton, „pan biur­
kowy”, „pan rachunkowy”, otoczony 
nieraz przez grono Napoleonów, Bis­
marcków i Durerów, tworzy dla Soni, dla 
samego myślenia o rudozłocistej Niaga- 
rze jej włosów. Pisze — powtórzmy to 
— dla bardzo mu przyjaznej dziewczy­
ny, zakochanej bez reszty w jego przyja­
cielu. Często wygłasza te swoje strofy, 
choć chyba ich nie zapisuje; wyrażają 
przeżycia niebanalnych chwil i niepros­
tych uczuć:

„Coś z farsy lichej i coś z dramatu. 
Wyż i pochyłość,
Posmak piołunu i zapach kwiatów — 
To właśnie miłość”.
Nie mogłem pisać o książce, nie wie­

dząc, czy ma ona odniesienie do okupa­
cyjnej rzeczywistości. Zaniepokoiły 
mnie Tworki przedstawione tu jako miej­
sce, według słów Soni,, u Pana Boga za 
piecem”, jako azyl dla różnych Jurków, 
Janek i Marcelów, zagrożonych głodem 
bądź demaskacją. Pan Marek Bieńczyk 
potwierdził, że tło powieści zgodne jest 
z prawdą. Była taka Sonia i zadecydo­
wała o sposobie, w jaki ma zginąć. Jej 
pożegnalny list do Jurka, rozpoczynają­
cy powieść, miał autor w ręku. A co do 
samych Tworek, to szczęśliwy zbieg 
okoliczności sprawił, że niemiecki za­
rząd szpitala, na czele z ludzkim dyrek­
torem (jego prawdziwe nazwisko zosta­
ło w książce zachowane), pozwalał pac­
jentom i pracownikom, także niektórym 
ukrywającym się Żydom, przetrwać woj­
nę. Znana hitlerowska „polityka ” uśmie­
rcania chorych umysłowo nie była tutaj 
stosowana. Tak więc za murami cze­
goś, co mogło być częścią obozu za­
głady, nie działo się, jak powiedziała 
Sonia, nic złego.

Zło szło jednak z zewnątrz. Zagarnęło 
zaprzyjaźnionego z Jurkiem nibyż to 
księgowego, Marcela i jego żonę flecist­
kę. Odebrało życie Soni. Na razie jednak 
postarajmy się przeżyć kulminację 
szczęścia, misterium radości: obcho­
dzony przez całe Tworki majowy dzień 
dwudziestych jej urodzin. Zjawili się tłu­
mnie lub uroczyście wkroczyli wszyscy: 
personel i chorzy, także goście war­
szawscy, „przyfrunął” zbiegły z robót 
u bauera ukochany Soni, Olek. Gra 
jednoosobowa orkiestra Marcela. Kwit­
nie radość, „wre taniec, oklaski i zdro­
wia”. Autor tworzy tu, w podwarszaws­
kich okupacyjnych „czubkach”, ciąg da­
lszy zaręczyn Zosi, wesela Jagny, we­
sela Rydla.

Już jednak wtedy wyczuwamy, że tu 
musi się stać coś najgorszego. Może 
nie zaraz, bo będzie jeszcze po kilku 
miesiącach Wigilia z opłatkiem i Paster­
ką, Nowy Rok... Sonia zgłosi się nagle 
do dyrektora, coś mu wyzna i zażąda 
odwiezienia do gestapo w Pruszkowie. 
Zawiśnie na głaęzi. Nie dowiemy się, co 
zmusiło tę dobrze zamaskowaną dziew­
czynę, uciekinierkę z jakiegoś prowinc­
jonalnego getta, do desperackiej decy­
zji.

Gdy wojna się przewali, nastanie 
w życiu Jurka pustka. Jak conradowski 
Lord Jim dręczy się myślą, że nie spełnił 
powinności — nie walczył w Powstaniu. 
Nie umie, jak już wspomniałem, rozstać 
się z imieniem zamordowanej Soni. 
Przytłacza go świadomość śmierci blis­
kich. Przeżył wojnę, tylko w imię czego?

Obraz pełni i obraz spustoszenia są 
w powieści równie przejmujące. To p o - 
e t a napisał tę książkę. Oryginalną, pię­
kną polszczyzną.

I/!/ Wyborczej” — kolejna dyskusja o wycho- 
V V waniu dziatwy szkolnej. Tym razem na przy­

kładzie stolicy Warmii i Mazur, gdzie w ramach 
lokalnego eksperymentu policja ma zaglądać do 
szkół, a tutaj tym i owym, wyglądającym podejrzanie, 
nawet zerknąć do tornistrów. Jak na „Gazetę” 
przystało, temat ów rychło doprowadził do sporu 
o granice ingerencji służb porządkowych w wewnę­
trzne życie szkoły, tudzież delikatny i odpowiedzial­
ny proces wychowawczy. Konkluzja tej dysputy była 
taka, że póki policjanta w „budzie” nie ma, poty 
proces wychowa wczy jest, ale gdy „glina ” wciska się 
do szkoły, to kończy się wychowanie, a zaczyna 
łamanie eksterytorialności placówki tudzież mło­
dzieńczej niewinności. I tak oto specjaliści socjologii, 
psychologii, pedagogiki i filozofii stanęli murem za 
prawem małolatów do prywatności klasy oraz tornis­
tra. Aby było ciekawiej — dwie nauczycielki, których 
szkołę tak eksperymentalnie zwizytowali policjanci, 

NIEBIESKIM 
DO GÓRY
zostały prawie ,, wklepane w glebę” za to, że już na 
samą wieść o tej propozycji nie popełniły pedagogi­
cznego h arakiri...

Niewiele się pomylę twierdząc, że ta gazetowa 
dyskusja dowiodła jednego — wszyscy doskonale 
wiedzą, iż sytuacja jest alarmująca, ale nikt, za 
żadne zresztą skarby, nie chce powiedzieć, że nie 
obejdzie się bez drastycznych decyzji. Stąd to 
wieczne gadanie o niewydolności wychowawczej 
społeczeństwa i szkoły jako całości, a rodziców 
w szczególności. I chociaż każdy z wypowiadają­
cych się profesorów z pewnością doskonale zna 
rezultaty tak zwanego efektu wybitej szyby (w naj­
większym skrócie — dopuszczenie do pierwszego 
zniszczenia i brak reakcji na kolejne, powoduje 
akcelerację negatywnych tendencji społecznych) 
tudzież wyjątkowo „ludzkich” zachowań mrowisk 
(uwaga — pozbywających się jednostek zagrażają­
cych ich wewnętrznej stabilności) itp., itd., wyniki 
nowojorskiego eksperymentu policyjnej walki z na­
wet tak zwanymi drobnymi wykroczeniami przeciw 
porządkowi publicznemu, to żaden z nich nie zaryzy­
kuje opinii narażającej go na choćby cień zarzutu 
o zamach na wolności jednostki. I właśnie dlatego 
nikt dziś nie odważy się poprzeć nawet popłuczyny 
pomysłu mającego na celu wzięcie tego czy owego 
za przysłowiową twarz. I to nawet wówczas, gdy ten 
kwalifikujący się do owego brania ma za nic wszyst­
kich innych tudzież ich obywatelsko-uczniowskie 
prawa.

Co więc może być w przyszłości? Mniej więcej tak: 
niektóre szkoły wprowadzą dodatkowe testy spraw­
dzające nie tylko przydatność „klienta", ale także 
jego profil psychospołeczny. Ci, którzy się spraw­
dzą, trafią tam, gdzie zamierzali. I gdzie w imię 
dobrego imienia szkoły, bez hałasu i po cichu 
przeglądną im nawet tornister, o co żaden z rodzi­
ców, szczęśliwych, że nie ma większych kłopotów ze 
szkołą, nie będzie miał pretensji. A pozostali? Ci jak 
zwykle trafią do przeciętnej publicznej „budy”, z wy­
chowawczych problemów, której niejeden profesor 
i pismak nieźle pożyje całe lata. Czyli — znowu 
wszystko spadnie na szkołę i belfrów.

Być może właśnie o to chodzi, ale ciekawyjestem, 
kto i jak wówczas odpowie tym rodzicom, którzy dla 
bezpieczeństwa własnych dzieci jednak zażądają 
kamer i policjantów w szkołach? To dopiero zagad- 
kd

WOJCIECH SIERAKOWSKI

KRZYŻÓWKA zwana Jlolką nr 3

2320 25 15 30 29 28

51 10

337 45 6 32

2418 48

264140

22 44

1949 13 31

12 36 17

3527 2

14

38 4221 16 5

8 46 9

34 4739

Objaśnienia haseł podane są w przypadkowej kolejno­
ści. W diagramie ujawniono wszystkie litery N. Litgery 
z pól ponumerowanych w prawych dolnych rogach od 
1 do 51 utworząhasło będące rozwiązaniem krzyżówki. 
Rozwiązanie — samo hasło — prosimy nadsyłać na 
kartach pocztowych lub widokówkach na adres redakcji 
w ciągu 14 dni od daty ukazania się numeru. Wśród 
czytelników, którzy nadeśląpoprawne odpowiedzi, roz­
losujemy nagrody książkowe.

— superciężkie zapasy,
— odprężanie przez nagniatanie,
— w zespole miejskim Helsinek,
— dezodorant w instalacji gazowej,
— biologiczny albo informatyczny,
— warstewka osadu złożona z dwóch lamin,
— szczwany lis,
— zna się,
— żałobna to reąuiem,
— Amu-daria,
— reżyser amerykański, otrzymał Oscara za, ,Tramwaj 

zwany pożądaniem”,
— miasto w Siedmiogrodzie nad rzeką Aries,
— składacz tekstu,
— siedziba królów, więzienie, a teraz muzeum w Lon­

dynie,
— narty,

— ogół spraw związanych z życiem płciowym,
— nierealna budowla na lodzie,
— za grę „Matce i córce” nagrodzona Oscarem,
— uczucie z zaciśniętymi zębami,
— paliwo,
— wyspa w W. Brytanii u zachodnich brzegów Szkocji,
— „konsumuje” żelazo,
— dawne koryto rzeki zmieniające się w mokradło,
— znaczenie w gwiazdkach i belkach pisane,
— papuga z niewyparzonym językiem,
— premier Hiszpanii od 1996 roku,
— popiół z miałem węglowym,
— kawał drania,
— zmysłowa tematyka,
— drzewo lub krzew ozdobny o owłosionych liściach,
— puszysta opaska na żeglarskiej linie,
— Dejanira dla Heraklesa,
— gościła przez rok Odyseusza powracającego spod 

Troi,
— rzeka w Zakaukaziu, prawy dopływ Kury,
— widok np. na ekranie,
— może być graniczna i fabryczna,
— kulki na przepiórki,— jednoosobowy szewski me­

bel,
— przezroczysta tkanina na bluzki, sukienki i bieliznę,
— na ręce przed rwaniem lub podrzutem.
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Z określeniem: kto może uczyć w danego typu szkole, 
zwłaszcza jeżeli zdobywał wykształcenie etapami, bywają 
kłopoty. Niełatwo jest także dyrektorom i nauczycielom 
rozszyfrować takie pojęcia, jak: przygotowanie pedagogiczne 
i kierunek zbliżony do nauczanego przedmiotu.

I rzeczywiście bywają sytuacje skomplikowa­
ne, ale i te znajdują rozstrzygnięcie w rozpo­
rządzeniu ministra edukacji z 10 października 
1991 roku w sprawie szczegółowych kwalifika­
cji wymaganych od nauczycieli oraz okreś­
lających szkoły i wypadki, w których można 
zatrudnić nauczycieli nie mających wyższego 
wykształcenia. Rozporządzenie to było zmie­
niane już kilka razy i być może zmiany te 
powodują, że staje się ono coraz mniej czytelne 
dla przeciętnego odbiorcy. Zacznijmy więc od 
zdefiniowania pojęcia:

Przygotowanie pedagogiczne

Należy przez to rozumieć nabycie wiedzy 
i umiejętności z zakresu psychologii, pedagogi­
ki i dydaktyki szczegółowej nauczanych w po­

Z DYPLOMEM
W RĘKU
wiązaniu z kierunkiem (specjalnością) kształ­
cenia i praktyką pedagogiczną w wymiarze nie 
mniejszym niż 270 godzin oraz odbycie pozy­
tywnie ocenionych praktyk pedagogicznych 
w wymiarze nie mniejszym niż 150 godzin. 
O posiadaniu przygotowania pedagogicznego 
świadczy dyplom (zaświadczenie) szkoły wy­
ższej albo świadectwo ukończenia kursu peda­
gogicznego prowadzonego przez zakład kszta­
łcenia nauczycieli albo placówkę doskonalenia 
nauczycieli lub inną instytucję, osobę prawną 
lub fizyczną, które mogą prowadzić takie kursy 
zgodnie z przepisami w sprawie placówek 
doskonalenia nauczycieli.

Kierunek zbliżony 
do nauczanego przedmiotu

Chodzi tu o kierunek lub specjalność studiów 
zbliżonych do nauczanego przedmiotu lub do 
rodzaju prowadzonych zajęć. Należy przez to 
rozumieć kierunek (specjalność) dający dosta­
teczną wiedzę merytoryczną z jego zakresu; 
ustalenia, czy dany kierunek (specjalność) stu­
diów jest zbliżony z nauczanym przedmiotem 
lub rodzajem prowadzonych zajęć.

Oceny czy kierunek jest zbliżony dokonu­
je dyrektor szkoły, a więc on decyduje o tym 
czy np. polonista ma dostateczną wiedzę 
merytoryczną do nauczania historii i od­
wrotnie.

Uzbrojeni w tę niezbędną wiedzę sięgamy 
teraz do dyplomów. Rozporządzenie określa 
dokładnie jakie kwalifikacje musi mieć nau­
czyciel do nauczania w danym typie szkoły.

Do nauczania • w zakładach kształcenia 
nauczycieli, a więc kolegiach nauczycielskich, 
nauczycielskich kolegiach języków obcych, 
studiach nauczycielskich i pedagogicznych stu­
diach technicznych oraz w • placówkach dos­
konalenia nauczycieli • ośrodkach adopcyjno- 
-opiekuńczych • poradniach psychologiczno- 
-pedagogicznych i specjalistycznych • biblio­
tekach pedagogicznych • wojewódzkich oś­
rodkach politechnicznych • szkołach pomatu­
ralnych • szkołach policealnych • szkołach 
średnich ogólnokształcących • szkołach śred­
nich zawodowych* liceach profilowanych • li­
ceach uzupełniających oraz • szkołach poli­
cealnych (o których mowa w art. 9 ust. 1 pkt 1 lit. 
a, c i d ustawy z 22 lipca 1998 roku o zmianie 
ustawy o systemie oświaty — Dz.U. nr 117, 
poz. 759).

Kwalifikacje posiada osoba, która legity­
muje się dyplomem ukończenia:
— studiów magisterskich na kierunku (specjal­

ności) zgodnym (lub zbliżonym) z naucza­
nym przedmiotem lub rodzajem prowadzo­
nych zajęć i przygotowaniem pedagogicz­
nym lub

— studiów magisterskich na kierunku (specjal­
ności) innym niż nauczany przedmiot lub 
rodzaj prowadzonych zajęć i przygotowa­
niem pedagogicznym, ale która ponadto 
ukończyła studia doktoranckie, podyplomo­
we, uzupełniające lub inne prowadzone 
przez szkołę wyższą — z zakresu nau­
czanego przedmiotu lub rodzaju prowadzo­
nych zajęć.

Uwaga, kwalifikacje do nauczania teoretycz­
nych przedmiotów zawodowych w wyżej wy­
mienionych szkołach ma również osoba legity­
mująca się dyplomem ukończenia wyższych 
studiów zawodowych na kierunku (specjalno­

ści) zgodnym (lub zbliżonym) z nauczanym 
przedmiotem lub rodzajem prowadzonych za­
jęć i przygotowaniem pedagogicznym.

Kwalifikacje w gimnazjach

Do pracy w gimnazjum nauczyciel musi mieć 
kwalifikacje takie jak podane wyżej, a więc 
studia magisterskie lub powinien legitymować 
się dyplomem ukończenia studiów wyższych 
zawodowych (licencjat) na kierunku (specjal­
ności) zgodnym (lub zbliżonym) z nauczanym 
przedmiotem lub rodzajem prowadzonych za­
jęć i przygotowaniem pedagogicznym.

Może także przedstawić dyplom studiów wy­
ższych zawodowych na kierunku (specjalno­
ści) innym niż nauczany przedmiot lub rodzaj 
prowadzonych zajęć, plus przygotowanie pe­
dagogiczne, z tym, że ponadto musi ukończyć 
— z zakresu nauczanego przedmiotu lub ro­
dzaju prowadzonych zajęć studia podyplomo­
we, uzpełniające lub inne prowadzone przez 
szkołę wyższą. Może to być także kurs prowa­
dzony przez zakład kształcenia nauczycieli lub 
placówkę doskonalenia nauczycieli, albo inną 
instytucję, osobę prawną lub fizyczną, które 
mogą prowadzić takie kursy zgodnie z przepi­
sami w sprawie placówek doskonalenia nau­
czycieli.

Kwalifikacje do przedszkoli 
i szkół podstawowych

Wymagania kwalifikacyjne są niższe im niż­
szy jest poziom szkolnictwa, a więc w • przed­
szkolach • szkołach podstawowych • w no­
wych 6-letnich szkołach • szkołach zasadni­
czych • placówkach oświatowo-wychowaw­
czych oraz • placówkach opiekuńczo-wycho­
wawczych z wyjątkiem specjalnych mają nau­
czyciele, którzy legitymują się wykształceniem 
pożądanym dla szkół średnich i gimnazjów lub 
mający:
— dyplom ukończenia kolegium nauczyciels­

kiego lub kolegium języków obcych na kie­
runku (specjalności) zgodnym z naucza­
nym przedmiotem lub rodzajem prowadzo­
nych zajęć,

— dyplom ukończenia kolegium nauczyciels­
kiego lub nauczycielskiego kolegium języ­
ków obcych na kierunku (specjalności) in­
nym niż nauczany przedmiot lub rodzaj 
prowadzonych zajęć, która ponadto ukoń­
czyła kurs — z zakresu nauczanego przed­
miotu lub rodzaju prowadzonych zajęć 
— prowadzony przez zakład kształcenia 

nauczycieli lub placówkę doskonalenia nau­
czycieli, lub inną instytucję, osobę prawną 
i fizyczną,

— dyplomem ukończenia studium nauczyciel­
skiego na kierunku (specjalności) zgod­
nym z nauczanym przedmiotem lub rodza­
jem prowadzonych zajęć,

— dyplomem ukończenia studium nauczyciel­
skiego na kierunku (specjalności) innym 
niż nauczany przedmiot lub rodzaj prowa­
dzonych zajęć. Także pod warunkiem ukoń­
czenia kursu z zakresu nauczanego przed­
miotu lub rodzaju prowadzonych zajęć. 
Kurs (tak jak wyżej) musi być prowadzony 
przez te same podmioty.

Szkolnictwo specjalne

Kwalifikacje do zajmowania stanowiska nau­
czyciela w przedszkolach, szkołach i placów­
kach kształcenia i wychowania specjalnego ma 
osoba, która:
— legitymuje się dyplomem ukończenia stu­

diów wyższych na kierunku pedagogika 
o specjalności pedgogika specjalna lub na 
kierunku psychologia o specjalności nada­
jącej kwalifikacje do pracy w określonym 
typie placówki kształcenia i wychowania 
specjalnego,

— ma kwalifikacje do nauczania i prowadzenia 
zajęć w szkołach średnich, w gimnazjach 
i szkołach podstawowych, a ponadto ukoń­
czyła studia podyplomowe dające kwalifika­
cje do pracy w określonym typie placówki 
kształcenia i wychowania specjalnego, 
bądź uzupełniające lub inne prowadzone 
przez szkołę wyższą albo kurs prowadzony 
przez kolegium nauczycielskie, placówkę 
doskonalenia nauczycieli lub inną instytu­
cję, osobę prawną lub fizyczną.

Ponadto kwalifikacje do pracy w tych placów­
kach specjalnych mają osoby, które ukończyły 
kolegium nauczycielskie o specjalności nadają­
cej kwalifikacje do pracy w określonym typie 
placówki kształcenia i wychowania.

Szkoły zawodowe

Nauczyciele w szkołach zawodowych, o któ­
rych mowa w art. 9 ust. 1 pkt. 2 i pkt. 3 lit. 
b ustawy o zmianie ustawy o systemie oświaty 
muszą legitymować się takimi samymi kwalifi­
kacjami jak nauczyciele w gimnazjach.

Podstawa prawna:
Rozporządzenie ministra edukacji 

narodowej z dnia 10 października 
1991 r. w sprawie szczegółowych 
kwalifikacji wymaganych od nau­
czycieli oraz określenia szkół i wy­
padków, w których można zatrudnić 
nauczycieli nie mających wyższego 
wykształcenia (Dz.U. nr 98, poz. 433, 
zm. z 1994 r., nr 5, poz. 19, nr 109, 
poz. 521; z 1999 r„ nr 14, poz. 127).

W szkołach zasadniczych, o czym pisaliśmy 
wyżej, muszą mieć takie kwalifikacje jak nau­
czyciele szkół podstwowych.

Nauczyciele uczący praktycznej nauki za­
wodu w szkołach zasadniczych i średnich 
zawodowych, a także w szkołach zawodowych 
i policealnych, o których mowa w art. 9 ust. 1 pkt 
2, pkt 3 lit. b i d w ustawie o zmianie ustawy 
o systemie oświaty ma również osoba, która 
ma dyplom ukończenia pedagogicznego stu­
dium technicznego, posiada świadectwo doj­
rzałości technikum lub szkoły równorzędnej 
odpowiedniego kierunku, świadectwo ukoń­
czenia kursu pedagogicznego w wymiarze 
nie mniejszym niż 150 godzin, przygotowa­
nie pedagogiczne, lub ukończony kurs z za­
kresu bezpieczeństwa i higieny pracy oraz co 
najmniej dwuletni staż pracy w zawodzie, które­
go będzie nauczać, lub tytuł pracownika wy­
kwalifikowanego. Nauczycielem praktycznej 
nauki zawodu może być także osoba mająca 
tytuł mistrza w zawodzie, którego będzie nau­
czać i świadectwo ukończenia kursu pedagogi­
cznego w wymiarze nie mniejszym niż 150 
godzin.

Rozporządzenie określa także kwalifikacje 
do nauczania przedmiotów artystycznych i ję­
zyków obcych.

.JSJŁ III iiiiiiiiili

We właściwym 
kierunku...

Dosłownie rzutem na taśmę wielu nau­
czycieli usiłuje zdobyć jeszcze mianowa­
nie. I nawet niektórym to by się udało, 
gdyby nie problemy z kwalifikacjami, 
a konkretnie ze zdefiniowaniem pojęcia 
,,kierunek, specjalność studiów, zbliżone 
do nauczanego przedmiotu".

Wszystko więc rozbija się o uznanie, 
czy na przykład chemia jest zbliżona do 
biologii, matematyka do fizyki, język pol­
ski do historii. Co szkoła, to inne roz­
wiązania w tym względzie. Niektórzy pra­
codawcy niestety w ogóle nie wiedzą, jak 
sobie z tym fantem poradzić. Co gorsza, 
nawet nie są pewni czy to oni są upraw­
nieni do oceny i ustalenia, czy dany kieru­
nek studiów, który ukończył nauczyciel, 
jest zbliżony do przedmiotu, który aktual­
nie tenże wykłada (patrz obok).

W wielu wypadkach rozterki dyrektora 
powodują, że dystansuje się on od prob­
lemu, notabene w bardzo prosty sposób: 
nie rozstrzygając sprawy przedstawionej 
przez nauczyciela. Efekt jest taki, że bio­
log uczący chemii nie może mieć miano­
wania, czyli w obecnym stanie prawnym 
stosunek pracy z nim nie może być zawar­
ty poprzez mianowanie i wciąż ów nau­
czyciel pozostaje na kontrakcie.

Okazuje się jednak, że nawet wówczas, 
gdy dyrektor w końcu uznaje wykształ­
cenie za zbliżone do wykładanego przed­
miotu, to znów organ nadzorujący nadal 
stawia opór. Jak wiemy, zgodnie z art. 11 
Karty nauczyciela mianuje dyrektor szko­
ły w uzgodnieniu z organem sprawującym 
nadzór pedagogiczny nad szkołą. Jeżeli 
więc kuratorium ma wątpliwości co do 
zbieżności kierunków studiów, mianowa­
nie przynajmniej na jakiś czas idzie ad 
acta.

Z sygnałów, jakie otrzymujemy od na­
szych Czytelników wynika, że to właśnie 
najczęściej kuratoria nie uznaną kwalifi­
kacji nauczyciela, jeżeli nie uczy on 
przedmiotu tożsamego z kierunkiem stu- 
diówwidniejącym na dyplomie. Dlaczego, 
tego nie wie nikt. Niektórzy spośród nau­
czycieli starają się nawet sprawę wyjaśnić 
w sądzie i wtedy przedsta wiciele adminis­
tracji oświatowej nagle doznają olśnienia 
i kwalifikacje uznają. Ileż to jednak czasu 
nauczyciel musi na to poświęcić i ile 
emocji.

Jednym z warunków mianowania jest 
wykonywanie nieprzerwanie, zgodnie 
z wymaganymi kwalifikacjami pracy pe­
dagogicznej. W art. 10 ust. 2b dokładnie 
określono, co należy rozumieć przez,, wy­
konywanie pracy pedagogicznej zgodnie 
z wymaganymi kwalifikacjami". Otóż na­
leży rozumieć,, realizowanie zajęć dydak­
tycznych, wychowawczych lub opiekuń­
czych w wymiarze co najmniej 1/2 tygo­
dniowego obowiązkowego wymiaru za­
jęć”.

I teraz po reorganizacji częściowej lub 
całkowitej likwidacji szkół ten ,,sposób 
świadczenia pracy przez nauczyciela", 
czyli na etacie złożonym pracuje więk­
szość nauczycieli. Uczą więc, trzymając 
się tego przykładu, na pół etatu chemii i na 
pół etatu biologii. I to nie jest okres przejś­
ciowy. Należy przyjąć, że nauczyciele 
przedmiotów o mniejszym wymiarze tygo­
dniowym będą w ten sposób zawsze 
zatrudniani. Czy to oznacza, że nigdy nie 
będą mieli uznanych kwalifikacji i w kon­
sekwencji nie otrzymają mianowania ani 
w sensie awansu, ani w sensie nawiąza­
nia stosunku pracy (mówimy już o nowym 
stanie prawnym).

Dziś nauczyciele nie martwią się tym, 
co będzie potem, ale jeszcze teraz chcieli- 
by uzyskać mianowanie. Można przyjąć, 
że Karta została już uchwalona. Zważyw­
szy jednak na trwający tok legislacyjny: 
Senat—Sejm—Prezydent, wejdzie w ży­
cie prawdopodobnie 1 kwietnia. Zostało 
więc już niewiele czasu, aby wyjaśnić 
sobie wątpliwości dotyczące kwalifikacji.

Paragraf 12

W myśl par. 12 omawianego rozporządzenia nauczyciele zatrudnieni w dniu wejścia y życie rozpo­
rządzenia, którzy spełniali wymagania kwalifikacyjne na podstawie wówczas obowiązujących przepisów 
i uzyskali mianowanie, mają kwalifikacje do nauczania nadal. Rzecz się komplikuje, gdy nauczyciel 
zmienia szkołę. Wówczas nowy pracodawca ocenia kwalifikacje nauczyciela w nowej placówce. I jeżeli 
uzna, że nie są one wystarczające, nawiązuje z nim stosunek pracy na podstawie umowy o pracę.

Chcesz otrzymać 
odpowiedź listowną, 
wyślij ten kupon 
do redakcji



Dl =43 PRAWNE NR 6/2000

redaguje JOANNA SKROBISZ

NAGRODA JUBILEUSZOWA

W Zespole Szkół został zatrudniony 
kierowca. Po przepracowaniu roku 
przedstawił dokumenty stwierdzające, 
że przez okres 5 lat prowadził działal­
ność gospodarczą i jednocześnie 
zwrócił się o wypłacenie nagrody jubi­
leuszowej za 25 lat. Proszę mi odpowie­
dzieć czy okres działalności gospodar­
czej wlicza się do okresu pracy, od 
której zależy nabycie prawa do nagrody 
jubileuszowej? (R.H. Sochaczew)

Nagroda jubileuszowa nie jest świadcze­
niem powszechnie obowiązującym wynikają­
cym ze stosunku pracy. Świadczenie to nie 
jest bowiem określone w Kodeksie pracy. 
Nagrody z tytułu długoletniej pracy mogą 
natomiast przewidywać przepisy regulujące 
zasady wynagradzania, a mianowicie: 
— przepisy szczególne takie jak Karta Nau­

czyciela,
— układy zbiorowe pracy,
— regulaminy wynagradzania.

Przepisy płacowe określają również okresy 
pracy jak też inne okresy, które wlicza się do 
okresu uprawniającego do nabycia prawa do 
nagrody jubileuszowej. Generalnie przepisy 
te przyjmują, że do okresu, od którego zależy 
nabycie prawa do nagrody jubileuszowej, wli­
cza się zatrudnienie na podstawie stosunku 
pracy oraz okresy wliczane na mocy odręb­
nych przepisów, np. okres pobierania zasił­
ków dla bezrobotnych. Należy zaznaczyć, że 
przepisy dopuszczające wliczanie innych 
okresów niż zatrudnienie do nagrody jubileu­
szowej muszą wyraźnie określać ich zaliczal- 
ność. Działalność gospodarczą osoby prowa­
dzą na podstawie ustawy o działalności gos­
podarczej, która nie przewiduje zaliczania tej 
działalności do nabycia lub zachowania upra­
wnień pracowniczych. Wliczanie działalności 
gospodarczej do okresów pracy, od których 
zależy nabycie prawa do nagrody jubileuszo­
wej mogą natomiast przewidywać przepisy 
płacowe obowiązujące u danego pracodaw­
cy.

ODPRAWA EMERYTALNA

Pracuję w placówce oświatowej pro­
wadzonej przez organ administracji 
rządowej jako pracownik administracji. 
W grudniu ubiegłego roku przeszłam 
na rentę. Z tego tytułu pracodawca 
wypłacił mi odprawę pieniężnąw wyso­
kości jednomiesięcznego wynagrodze­
nia, ponieważ mój staż pracy był krót­
szy niż 10 lat. Obecnie dowiedziałam 
się, że ustalona wysokość odprawy jest 
nieprawidłowa, ponieważ jest niższa 
niż przewidziana w Kodeksie pracy. 
Chciałabym się dowiedzieć, w jakiej 
wysokości powinna mi być wypłacona 
odprawa? (G.K. Koszalin)

Do czerwca 1996 r. odprawy emerytalno- 
-rentowe nie były świadczeniem powszechnie 
obowiązującym. Świadczenia te przewidywa­
ły przepisy branżowe, jak też układy zbiorowe 
pracy czy regulaminy wynagradzania. Po no­
welizacji Kodeksu pracy odprawy rentowe 
i emerytalne wypłacane są przez wszystkich 
pracodawców i to niezależnie od tego czy 
obowiązujące u nich przepisy płacowe prze­
widują je, czy też nie.

Zgodnie z art. 92' Kodeksu pracy pracow­
nikowi spełniającemu warunki uprawniające 
do renty z tytułu niezdolności do pracy lub 
emerytury, którego stosunek pracy ustał 
w związku z przejściem na rentę lub emerytu­
rę, przysługuje odprawa pieniężna w wysoko­
ści jednomiesięcznego wynagrodzenia. Nato­
miast w świetle § 18 ust. 1 rozporządzenia 
z 13 lipca 1996 r. (Dz.U. Nr 80, poz. 375 ze 
zm.) regulującego zasady wynagradzania za 
pracę i przyznawania innych świadczeń dla 
pracowników nie będących nauczycielami, 
zatrudnionych w szkołach i placówkach 
oświatowych prowadzonych przez organy ad­
ministracji rządowej pracownikowi spełniają­
cemu warunki uprawniające do renty z tytułu 
niezdolności do pracy lub emerytury, którego 
stosunek pracy ustał w związku z przejściem 
na rentę lub emeryturę, przysługuje odprawa 
pieniężna w wysokości:
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• jednomiesięcznego wynagrodzenia zasad­
niczego —jeżeli pracownik był zatrudniony 
krócej niż 10 lat,

• dwumiesięcznego wynagrodzenia zasadni­
czego — jeżeli pracownik był zatrudniony co 
najmniej 10 lat
— nie niższej jednak od określonej w Ko­
deksie pracy.

Jak wynika z samego zapisu § 18 ust. 
1 rozporządzenia odprawa emerytalno-rento­
wa nie może być niższa od odprawy przewi­
dzianej w Kodeksie pracy. Jak wynika 
z przedstawionego stanu faktycznego Czytel­
niczce wypłacono odprawę w wysokości niż­
szej niż przewidziana przepisami Kodeksu 
pracy. Tak więc Czytelniczka powinna zwró­
cić się na piśmie do pracodawcy o prawidłowe 
naliczenie tego świaczenia. W przypadku od­
mowy ze strony pracodawcy Czytelniczka 
swoich praw może dochodzić na drodze sądo­
wej.

URLOP WYCHOWAWCZY

W przedszkolu pracowałam od 1984 
roku. W dniu 1 września 1994 r. przed­
szkole uległo prywatyzacji. Z dniem 31 
sierpnia 1994 r. z niektórymi nauczycie­
lami rozwiązano umowę o pracę w opa­
rciu o art. 20 Karty Nauczyciela, w tym 
również ze mną. Z uwagi jednak na 
moje uprawnienia do urlopu wychowa­
wczego z dniem 1 września 1994 r. 
rozpoczęłam urlop wychowawczy, któ­
ry został mi udzielony przez Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych. Czy te 2 lata 
urlopu wychowawczego, na którym 
przebywałam od tego czasu, powinny 
być wliczone do stażu pracy, od które­
go zależy przeszeregowanie nauczy­
ciela? (G.L. Warszawa)

W stosunku do Czytelniczki będą miały 
zastosowanie przepisy rozporządzenia Rady 
Ministrów z 17 lipca 1981 r. w sprawie urlopów 
wychowawczych (Dz.U. z 1990 r. Nr 76, poz. 
454 ze zm.).

Zgodnie z § 15 wymienionego rozporządze­
nia w okresie urlopu wychowawczego zakład 
pracy nie może wypowiedzieć ani rozwiązać 
stosunku pracy z pracownicą, chyba że za- 
chodząprzyczyny uzasadniające rozwiązanie 
stosunku pracy bez wypowiedzenia z winy 
pracownicy lub wypowiedzenie umowy o pra­
cę następuje z przyczyn leżących po stronie 
pracodawcy. Okres, na który pracownicy 
udzielono urlopu wychowawczego, przy­
padający po rozwiązaniu stosunku z przy­
czyn określonych wyżej, jak również okres 
przerwy w zatrudnieniu odpowiadający 
okresowi urlopu wychowawczego, do któ­
rego pracownica byłaby uprawniona, gdy­
by stosunek pracy nie został rozwiązany, 
traktuje się jak okres urlopu wychowaw­
czego w zakresie określonym w rozpo­
rządzeniu. W tym przpadku prawo do świa­
dczeń z ubezpieczenia społecznego usta­
lają i świadczenia te wypłacają byłe za­
kłady pracy, a po likwidacji zakładu pracy 
— oddziały Zakładu Ubezpieczeń Społecz­
nych.

Okres urlopu wychowawczego traktuje się 
jak okres zatrudnienia w zakładzie pracy 
w którym pracownica korzystała z tego urlopu. 
Zasadę tę stosuje się również w stosunku do 
pracownic, których urlop wychowawczy przy­
pada po rozwiązaniu stosunku pracy z przy­
czyn pracodawcy, jak również do pracownic, 
które posiadają przerwę w zatrudnieniu od­
powiadającą okresowi urlopu wychowawcze­
go, do którego pracownica byłaby upraw­
niona, gdyby stosunek pracy nie został roz­
wiązany z tych przyczyn — w wymiarze do 
6 lat. Okresu urlopu wychowawczego nie 
wlicza się między innymi do okresu pracy: 
• przewidzianego w przepisach o zatrudnia­

niu absolwentów szkół wyższych,
• pedagogicznej, wymaganej od nauczycieli 

i wychowawców przy nabywaniu przez nich 
uprawnień przewidzianych w przepisach 
szczególnych (np. do mianowania).
Przy ustalaniu szczebla wynagrodzenia za­

sadniczego nauczycieli i ich awansowaniu do 
wyższego szczebla zalicza się między innymi: 
— okres wykonywanej w ramach pracow­

niczego stosunku pracy pedagogicznej, 
— urlopy wychowawcze.

Wskazując na powyższe wyjaśnienia Czy­
telniczce — moim zdaniem — okres urlopu 
wychowawczego przypadający po rozwiąza­
niu stosunku pracy z przyczyn leżących po 
stronie pracodawcy powinien być zaliczony 
do okresu pracy przy ustalaniu szczebla wy­
nagrodzenia zasadniczego. Ponadto wyjaś­
niamy, że w stosunku do Czytelniczki mają 
zastosowanie przepisy wyżej wymienionego 
rozporządzenia na podstawie § 22 rozpo­
rządzenia Rady Ministrów z 28 maja 1996 r. 
w sprawie urlopów wychowawczych (Dz. U. N r 
60, poz. 277).
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ROZWIĄZANIE UMOWY O PRACĘ

Pracuję w szkole jako pracownik nie 
będący nauczycielem. Ostatnio dowie­
działem się od pracodawcy, że rozwią- 
że ze mną umowę o pracę bez wypowie­
dzenia. Proszę o informację, w jakich 
przypadkach pracodawca może z pra­
cownikiem rozwiązać umowę o pracę 
bez wypowiedzenia? (D.K. Giżycko)

Umowa o pracę może być wypowiedziana 
przez pracodawcę z winy pracownika, gdy 
pracownik:
• ciężko narusza podstawowe obowiązki 

pracownicze. Z uwagi na to, że przepisy 
Kodeksu pracy ogólnie formułują ciężkie 
naruszenie obowiązków pracowniczych, 
regulamin pracy obowiązujący u danego 
pracodawcy powinien szczegółowo okreś­
lać, jakie zachowanie pracownika będzie 
uznane za ciężkie naruszenie jego obowią­
zków;

• popełnia w czasie trwania umowy o pracę 
przestępstwo, które uniemożliwia dalsze 
zatrudnienie pracownika na zajmowanym 
stanowisku, jeżeli przestępstwo jest oczy­
wiste lub zostało stwierdzone prawomoc­
nym wyrokiem;

• utraci z własnej winy uprawnienia koniecz­
ne do wykonywania pracy na zajmowanym 
stanowisku.
Należy pamiętać, że pracodawca nie może 

rozwiązać umowy o pracę bez wypowiedze­
nia po upływie jednego miesiąca od uzyskania 
wiadomości o okoliczności uzasadniającej 
rozwiązanie umowy. Umowę o pracę bez 
wypowiedzenia pracodawca może również 
rozwiązać:
• jeżeli niezdolność pracownika do pracy 
wskutek choroby trwa:
— dłużej niż 3 miesiące — gdy pracownik był 

zatrudniony u danego pracodawcy krócej 
niż 6 miesięcy,

— dłużej niż łączny okres pobierania z tego 
tytułu wynagrodzenia i zasiłku — gdy 
pracownik był zatrudniony u danego pra­
codawcy co najmniej 6 miesięcy lub jeżeli 
niezdolność do pracy została spowodowa­
na wypadkiem przy pracy albo chorobą 
zawodową,

• w razie usprawiedliwionej nieobecności 
pracownika w pracy z innych przyczyn niż 
wymienione wyżej, trwającej dłużej niż je­
den miesiąc.

Rozwiązanie umowy o pracę bez wypowie­
dzenia nie może nastąpić:
— gdy pracownik stawi się do pracy w związ­

ku z ustaniem przyczyny nieobecności,
— w razie nieobecności pracownika w pracy 

z powodu sprawowania opieki nad dziec­
kiem — w okresie pobierania z tego tytułu 
zasiłku,

— w przypadku odosobnienia pracownika ze 
względu na chorobę zakaźną— w okresie 
pobierania z tego tytułu wynagrodzenia 
i zasiłku.

Należy pamiętać, że pracodawca przed 
podjęciem decyzji o rozwiązaniu umowy 
z pracownikiem bez wypowiedzenia musi za­
sięgnąć opinii reprezentującej pracownika za­
kładowej organizacji związkowej, którą zawia­
damia o przyczynie uzasadniającej rozwiąza­
nie umowy. Zakładowa organizacja związ­
kowa, jeżeli ma zastrzeżenia co do zasadno­
ści rozwiązania umowy, wyraża swoją opinię 
niezwłocznie, nie później jednak niż w ciągu 
3 dni.

Pracodawca powinien — w miarę możliwo­
ści — ponownie zatrudnić pracownika (z któ­
rym rozwiązał umowę o pracę bez wypowie­
dzenia na podstawie art. 53 Kp), jeżeli ten 
zgłosi swój powrót do pracy w okresie 6 mie­
sięcy od rozwiązania umowy o pracę, nie­
zwłocznie po ustaniu tych przyczyn.

Pracuję w przedszkolu jako pracow­
nik nie będący nauczycielem, a mój 
staż pracy wynosi 9 lat. W miesiącu 
styczniu br. pracodawca wręczył mi 
wypowiedzenie umowy o pracę z winy 
pracodawcy. Chciałabym się dowie­
dzieć, jakie z tego tytułu przysługują mi 
uprawnienia i jaki jest okres wypowie­
dzenia? (A.K. Legnica)

Przepisy Kodeksu pracy uzależniają dłu­
gość okresu wypowiedzenia umowy o pracę 

na czas nie określony od okresu zatrudnienia 
u danego pracodawcy. Zgodnie z art. 36 
Kodeksu pracy okres wypowiedzenia wynosi: 
• 2 tygodnie, jeżeli pracownik był zatrudniony

krócej niż 6 miesięcy,
• 1 miesiąc, gdy pracownik był zatrudniony 

co najmniej 6 miesięcy,
• 3 miesiące, jeżeli pracownik był zatrud­

niony co najmniej 3 lata.
W przypadku gdy wypowiedzenie pracow­

nikowi umowy o pracę na czas nie określony 
następuje z powodu ogłoszenia upadłości lub 
likwidacji pracodawcy albo zmniejszenia za­
trudnienia z przyczyn dotyczących pracodaw­
cy — w celu wcześniejszego rozwiązania 
umowy o pracę — pracodawca może skrócić 
okres trzymiesięcznego wypowiedzenia, naj­
wyżej jednak do jednego miesiąca. Za pozo­
stałą część wypowiedzenia pracownikowi 
przysługuje odszkodowanie. Okres, za który 
przysługuje odszkodowanie, wlicza się pra­
cownikowi pozostającemu w tym okresie bez 
pracy do okresu zatrudnienia.

W okresie wypowiedzenia umowy o pracę 
pracownikowi przysługuje zwolnienie od pra­
cy na poszukiwanie pracy, z zachowaniem 
prawa do wynagrodzenia w wysokości:
— 2 dni roboczych — w okresie wypowiedze­

nia nie przekraczającego 1 miesiąc,
— 3 dni robocze — w okresie trzymiesięcz­

nego wypowiedzenia, także w przypadku 
jego skrócenia (z powodu ogłoszenia upa­
dłości lub likwidacji pracodawcy albo 
zmniejszenia zatrudnienia z przyczyn do­
tyczących pracodawcy).

Pracownikowi w przypadku rozwiązania 
umowy o pracę z winy pracodawcy przy­
sługuje odprawa, której wysokość zależy od 
ogólnego stażu pracy i wynosi:
• jednomiesięczne wynagrodzenie — przy 

stażu pracy do 10 lat,
• dwumiesięczne wynagrodzenie — przy 

stażu pracy od 10 do 20 lat,
• trzymiesięczne wynagrodzenie — przy sta­

żu pracy powyżej 20 lat.
Pracownikowi, który otrzymał wypowiedze­
nie, przysługuje urlop wypoczynkowy w wy­
miarze proporcjonalnym do okresu przepra­
cowanego u danego pracodawcy w roku usta­
nia stosunku pracy, chyba że przed rozwiąza­
niem umowy pracownik wykorzystał urlop 
w przysługującym mu lub w wyższym wymia­
rze.

SZACH KRÓLOWI

pod redakcją 
BOGDANA KUS1ŃSKIEGO

Zadanie nr 6

MAT W DWÓCH POSUNIĘCIACH

Białe: Kb8, Ha3, Wf7, Sc7, Sf3, Gg4, b4, b5 
Czarne: Kd6, Wd4, Wh5, Ga1, Ge4, Sf5, b7, 
c4, f6, h7

Rozwiązanie zadania prosimy nadsyłać 
w terminie 14-dniowym pod adresem redakcji.
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Ministerstwo Edukacji Narodowej
STYCZEŃ

2000 (18)

List do Pracowników Oświaty
REFORMA SYSTEMU EDUKACJI

Szanowni Państwo,

Kończy się pierwszy semestr pracy w reformowanej szkole. Bilans 
szkolnego półrocza pozwoli Państwu ocenić, co wymaga nowych 
rozwiązań metodycznych, organizacyjnych i szukania impulsów 
w doskonaleniu nauczycieli.

W budżecie państwa na rok 2000 zaplanowaliśmy więcej pieniędzy 
między innymi na doskonalenie nauczycieli. Mamy zapewnione pie­
niądze na podwyżki plac. Więcej przeznaczymy na pomoc dla gmin, 
które tworzą racjonalną sieć gimnazjów. Zakupimy dla szkól dwa 
razy więcej autobusów i pracowni internetowych dla gimnazjów. 
Młodzież wiejska znajdzie wsparcie w funduszu stypendialnym.

Nakłady budżetu państwa na oświatę w roku 2000 pozwalają 
kontynuować reformę systemu edukacji. Przygotowując prezentację 
zmian w szkolnictwie ponadgimnazjalnym, pamiętamy, że ludzie 
i narody, które inwestują w edukację, mają lepsze perspektywy 
w XXI wieku.

Znowelizowana Karta wejdzie w życie

Minister Edukacji Narodowej

Prof. dr hab. Mirosław Handke

Zmiany zaprojektowane w Karcie Nauczyciela zyskały poparcie ze strony posłów. Sejm 
i Senat kończą prace nad nowelizacją ustawy. Poprzez stopnie awansu, nauczyciele będą 
mogli łączyć rozwój zawodowy z uzyskiwaniem wyższej płacy.

Nauczyciele będą zaczynać pracę od 9-miesięcznego stażu i potem osiągać stopnie: na­
uczyciela kontraktowego, mianowanego, dyplomowanego oraz tytuł honorowego profe­
sora oświaty. Począwszy od nauczyciela kontraktowego uzyskiwanie stopni nie będzie 
obowiązkowe.

Z tytułu wprowadzenia w życie znowelizowanej Karty, już w roku 2000 średnie wyna­
grodzenie stażysty wyniesie 1222 zł (tj. 82 proc, kwoty bazowej); nauczyciela kontrakto­
wego - 1479 zl (121 proc, wynagrodzenia stażysty); wynagrodzenie nauczyciela mianowa­
nego - 1772 zl (145 proc, wynagrodzenia stażysty). Sejm przyjął, że zwiększanie wynagro­
dzeń z racji nowelizacji ustawy następować będzie w ciągu 3 kolejnych lat. W roku 2002 
wynagrodzenia osiągną docelowe proporcje. Nauczyciel kontraktowy otrzyma 125 proc, 
płacy stażysty, nauczyciel mianowany - 175 proc., nauczyciel dyplomowany - 225 proc.

Sejm utrzymał przepis o możliwości wybrania przez nauczyciela „podwyższonego pen­
sum” wraz z odpowiednimi skutkami, jeśli chodzi o zwiększenie wynagrodzenia.

Po wprowadzeniu w życie nowych przepisów nauczyciele posiadający teraz mianowa­
nie, uzyskają akt nadania stopnia nauczyciela mianowanego w rozumieniu nowych prze­
pisów i odpowiednie dla tego stopnia wynagrodzenie. Ministerstwu bardzo zależy, aby 
podwyżki weszły w życie jak najszybciej, z wyrównaniem od 1 stycznia 2000 r.

Gimnazja w jednym budynku

Harmonogram podwyżek płac i świadczeń

• Waloryzacja plac pracowników oświaty wskaźnikiem 6,7 % 
- z wyrównaniem od 1 stycznia 2000 r - początek marca 
2000 r.

• Wyplata dodatkowego rocznego świadczenia („13-tka”) - luty 
2000 r.

• Przewidywany termin wprowadzenia w życie znowelizowa­
nej Karty Nauczyciela - koniec marca 2000 r.

• Ustalenie wynagrodzeń według znowelizowanej Karty - 
z wyrównaniem od 1 stycznia 2000 r - początek maja 2000 r.

• Wyplata świadczenia urlopowego (o ile zostanie uchwalone 
w ramach nowelizacji Karty Nauczyciela) - sierpień 2000 r.

Ustawa o zmianie niektórych ustaw związanych z funkcjonowaniem administracji pu­
blicznej (uchwalona w grudniu 1999 r.) nowelizuje między innymi ustawy oświatowe 
w tym - przepisy wprowadzające reformę ustroju szkolnego. Zmieniony przepis o funkcjo­
nowaniu gimnazjów mówi:
■ Istniejące w dniu 1 stycznia 2000 r. zespoły szkół, w skład których wchodzą gimnazjum 

i szkolą podstawowa, mogą funkcjonować do czasu pełnej likwidacji szkoły podstawo­
wej, nie dłużej jednak niż do 31 sierpnia 2005 r.

■ W przypadku braku możliwości zorganizowania gimnazjum w budynku jednej szkoły 
poszczególne oddziały gimnazjum mogą mieścić się - do 31 sierpnia 2002 r. - w bu­
dynkach kilku szkól pod warunkiem, że szkoły znajdują się w jednej miejscowości.

Konkurs „Katyń - Golgota Wschodu”

Pieniądz idzie za uczniem

1 stycznia 2000 roku weszło w życie rozporządzenie Ministra Edukacji Na­
rodowej w sprawie podziału części oświatowej subwencji ogólnej dla jednostek 
samorządu terytorialnego - z nowym algorytmem, według którego nalicza 
się jednolicie subwencję na zadania szkół podstawowych, gimnazjów i szkól 
ponadpodstawowych.
♦ Podstawą podziału i ustalenia kwot subwencji jest liczba uczniów. W ten 

sposób wchodzi w życie finansowy standard subwencji A i realizuje się 
zasada „pieniądz idzie za uczniem”. W roku 2000 finansowy standard 
subwencji A wynosi 1929 zl.
W subwencji uwzględnia się zróżnicowanie typów i rodzajów szkól. Okre­

śla je 14 wag (P1-P14) dla szkolnych zadań oświatowych oraz 7 wag (P15- 
P21) dla pozaszkolnych zadań oświatowych. Przy wyliczaniu subwencji, 
kwoty odpowiadające każdej z wag dodaje się do standardu A. Na przy­
kład:
♦ uczeń publicznej szkoły zawodowej na terenach wiejskich otrzymuje do­

datkowo wagę 0,33 (PI) oraz wagę 0,15 (P8); zatem w subwencji liczy się 
jako 1,48 ucznia.

Do tej pory gminy otrzymywały na jednego ucznia szkoły podstawowej 
więcej, niż powiaty na jednego licealistę. Teraz poprawi się sytuacja powia­
tów. Rozporządzenie zostało zamieszczone w Dzienniku Ustaw nr 111.

W roku 2000 obchodzimy 60. Rocznicę Zbrodni Katyńskiej. Ministerstwo Edukacji Na­
rodowej we współpracy z Sekcją Krajową Oświaty NSZZ „Solidarność” ogłosiło konkurs 
„Katyń - Golgota Wschodu”. Przez wiele lat Katyń byl zakazanym tematem, nie mógł się 
pojawiać na lekcjach. Teraz tematyka katyńska jest uwzględniona w podstawie programo­
wej kształcenia ogólnego dla gimnazjów.

W konkursie młodzież ma przedstawić prace w formie: eseju historycznego, opisu wy­
darzeń, reportażu, pracy plastycznej, czy montażu słowno-muzycznego. Udział w konkur­
sie jest dobrowolny. Uczestniczyć w nim mogą uczniowie gimnazjów, liceów i szkól zawo­
dowych.

Konkurs obejmuje 3 etapy: szkolny, wojewódzki i centralny. Będzie przebiegał od 
1 marca do 30 maja 2000 r. Pełnomocnicy kuratorów oświaty i pełnomocnicy SKO NSZZ 
„Solidarność” pomogą nauczycielom w przygotowaniu konkursu. Wszystkie szkoły 
ponadpodstawowe otrzymały z MEN publikację zawierającą materiały pomocnicze dla 
nauczycieli i kasetę video. Ministerstwo planuje wydanie publikacji zawierającej najcie­
kawsze prace uczestników konkursu „Katyń - Golgota Wschodu”.

Biblioteczka Reformy o dysleksji

Ukazał się 18 zeszyt Biblioteczki Reformy: „ Ministerstwo Edukacji Narodowej o dys­
leksji czyli specyficznych trudnościach w nauce”. Autorzy wskazują, jakie kłopoty dzieci 
powinny stanowić sygnał dla rodziców i nauczycieli. Centrum Pomocy Psychologiczno- 
Pedagogicznej podaje, że wzrasta liczba uczniów korzystających z zajęć korekcyjnych.

Zeszyt 18 dotrze do szkól poprzez pełnomocników kuratorów oświaty ds. reformy. 
Przygotowujemy zeszyty „BR“: do samorządu terytorialnego, o nauczaniu zintegrowa­
nym, o szkolnictwie integracyjnym i specjalnym, o wychowaniu przedszkolnym.

Informacje na temat REFORMY: Infolinia (0-22) 629 00 59 (od poniedziałku do piątku w godz. 10.00-14.00)

Bardzo prosimy o kierowanie wszelkich uwag pod adresem: 00-918 Warszawa, Al. Szucha 25 
tel. centrali (0-22) 629 72 41,628 04 61. Adres strony internetowej MEN: http://www.men.waw.p

http://www.men.waw.p

